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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni pośniątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poczta 10 centów. —  Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklainaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., 
t a 1 n i e 3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­

mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowt po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą, 16 
Zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lioowskiej, b e z- 
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu - 
8trow anego“  zawiadamiamy szanownych 
Prenumeratorów naszych, iż ndbyicać mogą 
piękne to pismo, celujące tale doborem treści 
i teraćkkj jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
Warszawski „T y g od n ik  I lu stro w a n y 11, po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.
Wn T w nw in ' s „
m U L W U W i D i kwartalnie 2 „ 50 et.

miesięcznie 84  ct.
rocznie . . 12  zł. 60ct.

Na pwiicyi: ™  » :  8 :
miesięcznie 1 „ 5 „

CZĘ&Ć URZĘDOWA

O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę Sądu powiatowego w Pod­
górzu, SianLława W y r w i ń s k i e g o ,  w tym 
samym charakterze służbowym do Sokołowa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałego nauczyciela młodszego, Stani­
sława B a r a ,  w Jarosławiu, stałym nauczy­
cielem 6 klasowej szkoły etatowej męskiej w 
Jarosławiu; tymczasową nauczycielkę młodszą, 
Władysławę B ł o n i a r z o w ą ,  w Łąkcie dol­
nej, stałą nauczycielką młodszą zawiadującą 
szkołą lilia] ną w Łąkcie dolnej.

Stanisław S w i e r z y ń s k i ,  autoryzo­
wany inżynier budowy z siedzibą urzędową 
w Krakowie, złożył dnia 17 stycznia 1891 
przepisaną przysięgę.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

E  d  y  k  t.
C. k. Namiestnictwo podaje do powsze­

chnej wiadomości, że ponowna reambulacya 
wraz z rozprawą ekspropryacyjną względem 
projektowanego przez c. k. uprz. galic. kolej 
KaMla Ludwika rozszerzenia stacyi do wymi­
jania w Podhorcach, odbędzie się dnia 21 
lutego 1891 o godzinie 10 przed południem 
na miejsc ■.

Wykazy gruntów, które na cele tej sta­
cyi zajęte być mają, wyłożone będą wraz 
z planami w urzędzie gminnym w kancelaryi 
obszaru dworskiego w Podhorcach przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw wywłaszczeniu wnie­
sione być mogą w powyższym terminie w c. k. 
Starostwie we Lwowie, lub też przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA
Lwów, 3 lutego.

Przedwczorajsze i wczorajsze depe­
sze urzędowe z Lizbony doniosły o 
wybuchu rewolucyi wojskowej w  Oporto, 
pierwszem, po stolicy, największem mie­
ście Portugalii, dodając przytem, iż ruch 
ma charakter republikański, i że do niego 
nietylko nie przyłączyła się gwardya mu­
nicypalna, lecz owszem wystąpiła z taką 
energią przeciw rokoszanom, iż ruch mo­
żna uważać za stłumiony. Depesze zre­
sztą odnoszące się do tego wypadku są 
bardzo lakoniczne, nie podają bowiem 
kto stanął na czele rewolucyi i czy ta­
kowa ogranicza się na samem Oporto, lub 
też zarzewie jej udzieliło się innym także 
okolicom. Oczekując w tej mierze w y­
jaśnień, nadmienić przedewszystkiem na­
leży, że w Portugalii już od pewnego cza­
su obawiano się silniejszego wybuchu, a 
to skutkiem propagowania niemal otwarcie 
idei republikańskich. Wewnętrzne walki 
stronnictw prowadzone z niesłychaną 
namiętnością, przygotowały grunt dla 
tych idei, a zwycięstwo stronnictwa 
rewolucyjnego w Brazylii, było zachętą 
dla partyi republikańskiej w Portugalii 
do praktycznego zastosowania głoszo­
nych zasad.

Znany zatarg z Anglią z po­
wodu wschodnio - afrykańskich kolonij 
i bezwzględne w tej mierze postę­
powanie gabinetu brytańskiego, co 
przysporzyło królestwu niemało upo­
korzenia —  wszysko to rozbudziło na­
miętności ludowe, wywoływało nie­
chęć i niezadowolenie, i stawało się 
wodą na młyn rewolucyonistów. Każda 
nowa faza rokowań zł Anglią była 
nowym etapem w pochodzie socyali-

styczno-rewolucyjnych żywiołów, a za­
razem utrudniała niezmiernie położenie 
rządu, który znajdując się w przymu- 
sowem położeniu, nie miał z jednej 
strony odwagi stawić czoła żądaniom 
potężnego mocarstwa morskiego, z dru­
giej zaś, wahał się przyjąć postawionych 
warunków, przeciw którym oświadczała 
się cała niemal opinia publiczna w kraju. 
Ztąd też wyrodziła się w łonie rządu 
bezradność i pewne zamięszanie, z cze­
go umieli zręcznie korzystać przywódcy 
ruchu, dążącego do instalowania w Por­
tugalii stosunków na wzór brazylijskich. 
Jak powiedzieliśmy na wstępie, mamy 
tu do czynienia z pronunciamento woj- 
skowem. Okoliczność tę w znacznej 
części należy tłómaczyć sobie brakiem 
należytej karności w szeregach armii 
portugalskiej. Wszak zdarzało się nie­
jednokrotnie , iż musiano zamykać i 
obsadzać gwardya municypalną bramy 
koszar, celem powstrzymania żołnierzy 
od udziału wT demonstracyach ulicz­
nych. Między oficerami znajduje się 
wielu hołdujących otwarcie zasadom 
republikańskim, a do tak zwanej „libe­
ralnej ligi “ , która utworzyła się nieda­
wno, zapisał się znaczny poczet ofice­
rów armii lądowej i marynarki. Co wie­
cuj, jednym z najgorętszych apostołów 
republiki, głoszącym jawnie na mó­
wnicy i w dziennikach potrzebę zmia­
ny dotychczasowej formy rządowej, 
jest pułkownik inżynieryi, Darcia , a 
inni oficerowie niższych stopni idą za 
jego przykładem. W  takich zaś okolicz­
nościach rokosz wojskowy w mieście 
tego znaczenia, jak Oporto, nie może 
być lekceważonym, gdyż nawet w ra­
zie stłumienia go, musi dawać powód 
do poważnych obaw na przyszłość, i 
nasuwa pytanie, czy na wypadek wzbu­
rzenia m as, na wypadek jakichś prze­
wrotów , rząd będzie mógł liczyć bez-

L ISTY Z PA R YŻA.
V.

(deszcze o teatrze „Librę11. — Szkoła realisty- 
rozszerza swą arenę. —  Trupa pana 

Antoirn w „ Porte Saint Martin“ i zetknięcie 
z  cenzurą. — „D e  fd  en aiguilk11 pana 

Gandillot. —” Nawałnica romansóiu. —  „Cri- 
rries d'orgueil„ pana de Caters. —  Walka 
d a r teg o  stanu z burżoazyą paryską. — Oce- 
H<1 powieści pana de Caters. — „Notes de 
l!°page en Siberie“ Edgara Boulangier.^— K o ­
ty Transbajkalska. — Przyszłe widoki wojny 

^miedzy Bossyą a; Chinami. — Lej powo­
ził- — Przesada ntssofllskich sympatyj Fran- 
j^ o ’m>. _  Śmieszność ich manifestaeyj. — Po- 
>v°dy podróży pieszej porucznika Wintera. — 

Polityka w 'wojsku.

W  każdym „liście11 jestem zmuszony 
8Pominać o szkole realistów i arenie ich 

j/pisów, którą je s t : Thedtre Librę. Złożone 
u ?Rlnych młodych ludzi, koło dramaturgów, 

zasila tę scenę, należy do ruchliwych, 
chwila każe mówić o sobie z powodu no- 

uj°Sci wystawionych, lub wysiłków, jakie czy- 
> aby zdobyć szersze pole : „W olny Teatr11 

le jńe wystarcza. Przez chwilę sądzili zwo- 
(.j, nicy naturalistycznych prądów dramaty- 
L y c h ,  że będą mogli wkroczyć za Henry- 
ci rri,® fcC(łue do Comćdie franęaise, a odpar- 
8j ’ dzięki porażce „Paryżanki11, zakrzątnęli 
b e »  0 uzyskania wstępu do innego wiel- 
^Ysk j 'ea,k'u- Za pieniądze można wszystko 
k ^  a<̂ - W  tych dniach dyrektor wyżej wzmian- 

nego teatru, pan Antoine, podpisał kon­

trakt vĄ kierownikiem Porte Saint Martin, na 
mocy którego trupa jego nabywa prawa wy­
stępowania co piątek na tej obszernej scenie 
i co ważniejsza, wprowadzania sztuk , dotąd 
grywanych tylko w małej sali Menus plaisirs.

Zdaje się jednak, że rząd postanowił 
nie dopuścić do wywlekania brudów „W ol­
nego Teatru11 przed publicznością, złożoną po 
większej części z uczciwych rodzin mieszczań­
skich; tacy bowiem widzowie uczęszczali do­
tąd do Porte Saint M artin , chcąc widzieć 
grę Sary Bernhardt, dopóty ta nie pożegnała 
Paryża i nie odleciała do krainy dolarów. — 
Komedyanci p. Antoine’a zamierzali rozpo­
cząć kampanię „artystyczną11 w Porte Saint 
Martin reprezentacyą sztuki La filie EUsa. 
Minister oświaty i sztuk pięknych położył 
swe veto. Sztukę zakazano. Pan Antoine znaj­
duje jednak naśladowców. Thidtre d’Applica­
tion wystawia obećnie sztukę pana Leona 
Gandillot: De fil en aiguille. Są to dzieje 
małżeństwa — z lewej ręki, które jak pewne 
prawdziwe małżeństwa, ma swego, a raczej 
swoich larrons dhonmur, przyjaciół, współ­
zawodniczących o względy gospodyni i to bez 
powodzenia.

Jakże ocenić podobną sztukę? Najlepiej 
pominąć ją milczeniem i ograniczyć się na 
zapytaniu, uczynionem przez krytyka teatral­
nego, Alberta Wolffa : „dlaczego młody au­
tor, utalentowany i zdolny, stara się o roz­
głos za pomocą skandalu, gdy mógłby go zdo­
być dzięki wrodzonemu dowcipowi i weso- 
łośći ? “

Półki księgarskie uginają się formalnie 
pod ciężarem nowych wydawnictw powieścio­
wych. W tym roku wystąpili: J. Barancy z 
romansem p. t , : Pour Suzanne; pan Dauphin 
Meunier —  A  trepas; ukazał się także le cure 
d'Anehelles Jerzego de Peyrebrunne, równo­

cześnie Hektor Malot oddał publiczności swą 
ostatnią praćę : Un beau frere; pani Stani­
sławowa Meunier napisała Les fiangailles de 
TMr&se; pan Rene Maizeroy pyta się w no­
wej książce: Pourąuoi aimer ?  Mie d’Aghon- 
ne"powierzył wydawcom Une faiseuse d’At/ges; 
nieznany autor — a podobno dwie panie z 
arystokracyi rodowej, — podpisał pseudoni­
mem Lipp romans p. n . : IJiUrnd rom an ; 
pan Oskar Metenier w : Luttes pour Vamour, 
naśladował mistrza realizmu, Zolę, pan Leo 
Trezenik w : le Magot dc Vonde Cyrille wy- 
studyował prowincyę; wśród innych tytułów 
spotykamy jeszcze Crimes d'orgueil Ludwika 
de Caters, i MoAelle etreinte pana J. de la 
Vaudere.

Ile tomów z całego tego steku książek 
będziemy mogli polecić polskim czytelnikom ? 
Rozgatunkowanie tej literatury zabierze pe­
wien czas, ale już dziś powiedzieć można, że 
plon nie będzie obfity. Względy przyzwoito­
ści, dobrego smaku, — moralności, a także 
interes czysto lokalny niektórych z tych ro­
mansów, każą odłożyć na bok większą ich 
liczbę.

Aby scharakteryzować ton, obrany przez 
większość paryskich beletrystów, dość otwo­
rzyć jedno z broszurowanych wydawnictw; 
na los szczęścia bierzemv do ręki Crimes d’or-

Hotąd nie określono, w jakiej mierze 
społeczeństwo wpływa na literaturę. Nie mo­
żna zaprzeczyć jednak, że istnieje Pe^ en 
związek pomiędzy pisarzem a światem, Któiy 
on odzwierciedla. Jeżeli pesymizm i wstręt 
do ludzi panuje w jakiejbądz literaturze, snać 
społeczeństwo daje powody pisarzowi do za­
patrywania się na rzeczy z tego stanowiska.

Egoizm, zepsucie sceptyczne, wady, na­
łogi , zbogaconego mieszczaństwa paryskiego

wyrodziły pewną kategoryę pisarzy, którzy jak­
kolwiek nie należą do wyraźnych socyalistów, 
nie mogą powstrzymać się od porównania losu 
szczęśliwych ulubieńców fortuny, z losem 
czwartego stanu, i oburzają się na niesprawie­
dliwość stosunków społecznych, wśród których 
bogacz bezkarnie ubogiego zamienia w igra­
szkę swych kaprysów, w narzędzie swej po­
tęgi, w bezbronną ofiarę złych swych namię­
tności.

Pisarze ci, a do nich zalicza się de Ca­
ters, widzą dwa światy i przedmiotem, osno­
wą, treścią ich utworów staje się walka tych 
dwóch światów z sobą.

Przedmiot niewyczerpany, i obfity w sil­
ne obrazy, gdyż nigdze może bardziej, jak w 
Paryżu, szczególniej odkąd Wielka Rewolu- 
cya ogłosiła równość wszystkich, rozdział po­
między stanami nie zarysowuje się w wyia- 
zistszych konturach. Rozdział to materyalny - 
wytworzony przez zamożność jednych a nę­
dzę drugich, umysłowy, — gdyż pomimo szkol­
nictwa bezpłatnego i obowiązkowego, tylko za­
możni mają swobodę, Czas i środki po temu,
aby się kształcić.

Powieść Crimes tforgtml przedstawia 
właśnie owe dwa światy, pieiwszy, złożony 
z ludzi nikczemnj^ch, i „doszłych11, dzięki tej 
nikczemności, do majątku, drugi, wyzyskiwa­
ny niemiłosiernie przez owe szumowiny spo­
łeczeństwa.

Przedstawicielem faworyzowanych jest 
karyerowicz zbogacony Gerson, baron de Ger­
son, bankier i milioner, który niezadowolony 
posiadaniem pieniędzy, pragnie jeszcze powa­
żania, sławy, i wszelkiemi siłami usiłuje 
wkręcie się w towarzystwo tak zw. wielkie­
go świata. Udaje mu się zresztą ten zamiar 
urzeczywistnić tern ła tw ie j, że ów „wielki 
świat11 składa się sam z popsutych do szpiku



warunkowo na ten organ, który w in­
nych państwach stanowi rękojmię ładu 
i porządku.

KOKESPOIDBICYE
Praga czesk a , 1 lutego.

{Zwrot w obozie staro czeskim. — Kłopoty 
Młodoczechów. — Z  obozu niemieckiego).

Przyspieszenie wyborów wpłynie może 
korzystnie na stosunki tutejsze. Koła staro- 
czeskie przypomniały sobie wyższe obowiązki, 
które mają do spełnienia względem narodu 
swego i Państwa. Jeszcze przed dwoma ty­
godniami łatwo było słyszeć z ust Starocze- 
chów zdanie, że byłoby najlepiej usunąć się 
z widowni politycznej i zrzucić na Młodo­
czechów wszelką odpowiedzialność za dalsze 
wypadki. Już w lipcu r. 1889, zaraz po zwy­
cięstwach młodoczeskich w wyborach i od 
tego czasu plany te ciągle się ponawiały.

Teraz jednak, gdy w skutek rozpisania 
wyborów, Staroczesi stanęli na rozdrożu, zro­
zumieli, że nie wolno usuwać się, lecz w 
chwili bardzo poważnej i decydującej należy 
rozwinąć sztandar pracy słusznej i pożytecz­
nej. Program rządowy, zakreślony w znanym 
komentarzu Wiener Ztg., ku temu otwiera 
szeroką drogę. Przez lat 12, wyrzekając się 
skrajnych dążności i zbyt daleko sięgających 
życzeń, Staroczesi uzyskali dla ludności cze­
skiej bardzo ważne ustępstwa. Czy teraz usu­
wając się i ułatwiając tym sposobem wybór 
samych młodoczeskich posłów, mogą narazić 
na szwank wszystkie owe narodowe zdobycze '? 
Oczywiście byłoby to grubym błędem. Toteż 
stronnictwo staroczeskie prawdopodobnie od 
wyborów nie usunie się, lecz ubiegając się 
o mandaty poselskie, pozwoli ludności czeskiej 
wybrać ewentualnie pomiędzy czysto nega­
tywną polityką młodoczeską a narodowo-kon- 
serwatywną, jakiej dotąd trzymali się, choć 
nie zawsze z należytą konsekwencyą, Staro­
czesi. W  dziejach każdego narodu nastaje 
czasem chwila, gdzie roztropność nakazuje 
raczej utwierdzić i ubezpieczyć osiągnięte ko­
rzyści, aniżeli ubiegać się o nowe. Taka chwila 
nastała także dla Czechów. Byle zatem Sta­
roczesi umieli ją dokładnie wyjaśnić swym 
wyborcom, niezawodnie zdobędą poważny za­
stęp mandatów.

Co do Młodoczechów, tych przyspiesze­
nie wyborów postawiło w trudniejszem poło­
żeniu. Same deklamacye przeciwko ugodzie 
niemiecko-czeskiej nie wystarczają już teraz, 
boć wybory do Izby poselskiej, rozstrzygną 
jeszcze o wielu innych , po części ważniej­
szych kwestyach, aniżeli ugoda. W  obec wy­
powiedzianego dobitnie przez Kząd programu 
przyszłej większości parlamentarnej, Młodo- 
czechom niepodobna już łudzić ludności cze­
skiej dwuznacznikami lub ogólnikami. Mu­
szą wyraźnie wypowiedzieć, czy się zgadzają 
na ten program umiarkowany lub nie ? Je­
żeli się zgadzają, natenczas pośrednio potę­
pią całą swą dotychczasową radykalną takty­
kę. Jeżeli się oświadczą wyraźnie przeciwko 
programowi, natenczas znaczna część ludno­
ści czeskiej, nie skłonna rozpoczynać bez po­

trzeby nowej epoki namiętnej opozyeyi, zwró­
ci się przeciwko kandydatom rałodoczeskim. 
To też , chociaż Narodni Listy w namiętny, 
jak zawsze, sposób, występują przeciwko wy­
mienionemu programowi, klub młodoczeski 
nie spieszy z wypowiedzeniem ostatecznego 
słowa.

Jak się zdaje, w obozie byłych posłów 
młodoczeskich ścierają się w tej chwili różne 
prądy. I tak świeżo Listy Fileeńskie, które 
w ostatnich czasach ogłosiły szereg rozmów 
z panem Masarykiem, Edwardem Gregrem 
i t. d., świeżo na podstawie rozmowy z nie- 
wymienionym posłem młodoczeskira, oświad­
czają, że w kołach młodoczeskich poruszono 
myśl zaniechania stanowczej opozyeyi prze­
ciwko dalszym projektom ugodowym. Pomię­
dzy terai znajdują się właśnie te , które są 
najkorzystniejsze dla Czecha, jak utworzenie 
nowej czeskiej Izby handlowej, zmiana usta­
wy wyborczej, utworzenie narodowych kuryj 
sejmowych, gdy te projekta, których głównie 
domagali się Niemcy, podział rady szkolnej 
i agronomicznej, już zostały uchwalone Tak 
ma się rzecz istotnie; jeżeli zaś teraz także 
Młodoczesi zaczynają rozumieć ten fakt, do­
wodziłoby to, że przynajmniej niektórzy 
z nich szukają sposobu, aby w przyszłej Ba­
dzie państwa mogli zajać to samo miejsce, 
które w dawniejszej zajmowali Staroczesi.

Także w obozie niemieckim ścierają się 
różne prądy. Już jeden z posłów niemiecko- 
czeskich, dr. Bareuther, z kilku innymi po­
słami ze Styryi i '  Karyntyi, wystąpił jako 
autor odezwy stronnictwa niemiecko-narodo- 
wego. Inny b. poseł tej frakcyi p. Knotz, 
wprawdzie z Czech przeniósł się do dolnej 
Austryi, ale pono zamierza znowu ubiegać 
się o mandat w Dzieczynie (Tetschen). P. 
Prade i cała koterya liberecka zapewne staną 
pod sztandarem niemiecko-narodowym. Nato­
miast odezwa p. Schmeykala będzie się sta­
rała umożebnić ewentualnie lewicy zbliżenie 
się do przyszłej większości parlamentarnej i 
już ze względu na należących do tego stron­
nictwa wielkich właścicieli Czech (liberal­
nych) będzie się wystrzegać tych skrajnych 
haseł, które cechują odezwę p. Bareuthera. 
Oczywiście zatem też w kilku, może w kil­
kunastu okręgach niemieckich, których, nie 
licząc kuryi wielkich właścicieli, jest 30, na­
stanie walka pomiędzy kandydatami lewicy, 
a kandydatami frakcyi niemiecko-narodowej. 
Jednakże łatwo przewidzieć, że pierwsi od­
niosą stanowcze zwycięstwo.

\
Z Berlina.

(Kwestya wychodźtwa — Ustąpienie szefa szta­
bu generalnego lir. Waldersee).

lnterpelacya Koła Polskiego w Izbie pru­
skiej w sprawie wychodźtwa do Brazylii zwró­
ciła wreszcie na kwestyę tę uwagę prasy nie­
mieckiej, która dotychczas w obec niej obja­
wiła dziwną apatyą. Obojętność tę przypisać 
należy w części temu, że prasa niemiecka 
znajduje się przeważnie wr ręku stronnictw 
liberalnych, które za szczyt liberalizmu obok 
wolnego handlu uważają prawo przenoszenia 
się z miejsca na miejsce.

Rząd pruski postanowił w tak ważnej 
sprawie uczynić krok naprzód, a minister spraw 
wewnętrznych Herrfurth zapowiedział przy o-

bradach na interpelacją uregulowanie jej na dro­
dze ustawodawstwa niemieckiego. Dotychczas 
wykazywało ustawodawstwo pod tym wzglę­
dem wielkie luki, a nawet kolonialne stowa­
rzyszenia niemieckie ubolewały, że w Niem­
czech nie ma żadnych stałych przepisów o 
agentach i ageneyach, zajmujących się emi- 
gracyą ludności krajowej. Od czasu do czasu 
pojawiały się wprawdzie w parlamencie nie­
mieckim wnioski, żądające uregulowania tej 
kwestyi, lecz przepadały one najczęściej już 
w komisyach parlamentarnych. Uważano spra­
wę wychodźtwa za mniej ważną, a nawet 
sprawa organizacja emigracji nie zdawała się 
budzić żadnego interesu. Obecnie zdaje się 
zanosić się na pewne zmiany na lepsze, a 
dzienniki przewidują, iż rząd z jednej strony 
starać się będzie odwrócić napływ wychodź­
twa od krajów, w których wychodźcy stają 
się prostymi niewolnikami, jak od Sńo Paolo 
i t. p . ; z drugie; zaś ograniczy ruch emigra­
cyjny. l)o tego dążyła pomiędzy innem? in­
terpelacja posła radzcy Mottego i towarzyszy 
i tego też domaga się cała prasa polska.

Donoszą z Berlina:
Ustąpienie szefa sztabu generalnego hr. 

Waldersee jest już rzeczą stanowczo postano­
wioną niewiadomo tylko, czy obejmie ofiaro­
waną mu inną komendę korpusu w Altonie 
lub też wycofa się zupełnie ze służby. O tem 
aby miał otrzymać nominacyę na ambasadora 
w Petersburgu, jak to donosi jeden z dzien­
ników, nie ma wcale mowy. Wypadek ten 
ma przeważnie polityczne znaczenie. Ohociaż 
bowiem między cesarzem a hr. Waldersee 
zachodziły pewne różnice co do taktycznych 
i organizacyjnych kwestyj, to przecież na u- 
stąpienie wpływa głównie żywy udział hr 
Waldersee w skrajnych kościelnych tenden- 
cyach, których rodzicem jest były pastor na­
dworny Stócker. Na stanowisku szefa sztabu 
generalnego stykającego się bezustannie z 
dworem pragnie cesarz widocznie mieć męża 
stojącego ile możności jak najdalej od wiru 
politycznych agitacyj partyjnych. Małżonka 
hr. Waldersee spowinowacona przez pierwsze­
go swego męża z cesarzową jest zapaloną zwo­
lenniczką Stockera i ztąd pochodziło, że na­
zwiska cesarza i cesarzowej zbyt często były 
wspominane w interesie popierauia sprawy 
stóckerowskiej. Mylnem byłoby mniemać, iż 
cesarz pragnie zupełnie zerwać z generałem 
Waldersee. Przeciw takiemu przypuszczeniu 
przemawia najpierw to. iż ofiarował mu ko­
mendę korpusu, a następnie nadanie mu świe­
żo łańcucha orderu domowego Hohenzoller­
nów. Jako przyszłego szefa sztabu general­
nego wymieniaj % na pierwsznm miejscu ge­
nerała hr. Haeselera ł (

Do Pol. Corr. donoszą: iż rekonwale- 
scencya austro węgierskiego ambasadora hr. 
Wolkensteina postępuje tak pomyślnie, iż jest 
wszelka nadzieja, że wyzdrowieje zupełnie do 
przyjazdu Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda, na którego cześć odbędzie się w am­
basadzie wielki bankiet.

Kijewlanin uspakajając prasę rossyjską 
co do obaw przed kolonizacyą niemiecką w 
Bossyi tak pisze:

„Niemcy nie osiedlają się, lecz wynoszą 
się z Rossy i ; to fakt nie ulegający wątpliwości. 
Opuszczanie Rossyi trwa już od lat dwóch. 
W  tych dniach kilka rodzin udało się przez 
Warszawę do Ameryki, a na wiosnę Niemcy 
tłumnie opuszczać będą gub. wołyńską. To 
samo dzieje się nietylko w gub. chersońskiej, 
lecz i nad Wołgą, gdzie Niemcy usadowili się 
byli na dobre. Całemi rodzinami opuszczają 
grunta i udają się za Ocean. Mamy wszelkie 
dane do przypuszczeń, że skoro zapowiadane 
w dziennikach zagranicznych prawo, upowa­
żniające cudzoziemców do nabywania ziemi 
pod warunkiem, że przyjmować będą pod­
daństwo rossyjskie, stanie się prawem obo- 
wiązującem, to emigracya Niemców z Rossyi 
spotęguje się znacznie i dojdzie do rozmiarów 
bardzo poważnych".

Gazety rossyjskie przypuszczają, iż po 
wydaniu nowych przepisów o kolonizacji za­
granicznej, zachodnie gubernie państwa oczy­
szczą się zupełnie z żywiołu niemieckiego.

Ukaz, wydany świeżo, poleca władzom 
szczególne kontrolowanie obowiązanych do 
służby wojskowej żydów, mianowicie, aby dla 
uchylenia się od poboru nie kaleczyli się.

Istnieje projekt zwołania do Petersbur­
ga międzynarodowego zjazdu sanitarnego dla 
rozważenia ogólnych kwestyj zdrowotnych, 
przyczem urządzoną być ma międzynarodowa 
wystawa sanitarna.

Z Petersburga.
(Przyjazd Nąjd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda — Niemcy w Rossyi. — Drobne wia­

domości).
Petersburska Agencya Północna rozsyła 

następującą depeszę:
Przyjazd Arcyksięcia Franciszka Ferdy­

nanda spodziewany jest widoczn:e dopiero na 
6 lutego, przynajmniej na ten dzień nazna­
czony został w pałacu Zimowym bal, na któ­
rym posiadający wstęgi austryackie, mają wy­
stąpić w tych wstęgach.

ludzi, skorych do ukorzenia się przed złotym 
cielcem. Wiecznie potrzebujący pieniędzy, da­
ją się z łatwością przekupić przez pysznego 
i żądnego hołdów barona i hołdów mu nie 
skąpią.

Syn barona, młody Henryk Gerson de 
Lacardiere. posiada wszystkie wady, ujemne 
strony charakteru, złe skłonności rodzica, ale 
bardziej wyrafinowane, „uszlachetnione", je ­
żeli tak można powiedzieć, zetknięciem się 
ciągłem ze światem wykwintnym, dobrego 
smaku, a także dzięki wyższemu polorowi u- 
mysłowemu, którego ojciec, zajęty w młodo­
ści robieniem majątku , nie miał Czasu nabyć.

Wśród zaś „maluczkich" widzimy niło 
de dziewczę z ludu i jej matkę, prostą wie­
śniaczkę. Niegdyś była ona. zamożną, Gerson 
ojciec wydarł jej oszczędności całego życia, 
przyprawił jej męża o śmierć z rozpaczy. Syn 
spekulanta dopełnia dzieła o jca , dalej snuje 
tradycyjną nić wyzysku, jakiemu plutokracya 
poddaje ubogi lud. Wykrada jej córkę, aby 
wkrótce porzucić ją dla innej.

Z godną wzmianki udatnością spisał au­
tor dzieje nieszczęśliwej dziewczyny, która 
obarczona dzieckiem i matką złamana nowem 
nieszczęściem, walczy z nędzą, staczając się 
w dół, dla dziecka zniżając się do kradzieży.

Obraz ten jest anatemą przeciw owemu 
światu spekulantów, co nurzając się w złocie 
po uszy, nie widzą strasznej przepaści, w któ­
rą wtrącają swe ofiary.

Autor, młody, jak się zdaje człowiek, 
utalentowany, ale nie bardzo jeszcze pewny 
swego pióra, analizuje dobrze psychologię bo­
haterów swego dramatu powieściowego, szcze­
gólniej mężczyzn, etc. — i to błąd dla ar­
tysty, —  analizuje ją podmiotowo, lubując się 
w długich opisach wrażeń, przez jakie prze­

chodzą Henryk de Gerson, jego ojciec. Aniela 
i t. d.

Jak każdy młody pisarz „szarżuje," t. j. 
wybiera krańcowe sytuacye, przytem pewną 
warstwę społeczeństwa zna tylko, jak się zdaje 
z opisów, lub może z pseudo jej reprezen­
tantów. Jego światowej, arystokraci z rodu, 
są to szulerzy tacy, jakich się tylko spotyka 
w tajnych domach gry, jego „damy ze świa­
ta" wyglądają na kokoty. Dowodem jego nie- 
wytrawności pisarskiej jest także druga część 
powieści, która kończy się pogodzeniem Anieli 
z Henrykiem, z tym zbrodniarzem, na sumie­
niu którego cięty śmierć jej matki —  roz­
strzelanej w czasie komuny za to, że usi­
łowała podpalić pałac Gersonów, — i śmierć 
własnego dziecka, zmarłego z głodu. Jego 
przemiana charakteru, nie objaśniona zresztą 
dostatecznie przez autora, ma coś sztucznego, 
konwencjonalnego, a również konwencyonal- 
na jest nagła miłość dlań Anieli, po jej bez­
dennej, jak się zdawało, pogardzie i niena­
wiści.

Wśród książek poważniejszej treści, ja ­
kie obok powieści ukazały sio w tym roku w 
Paryżu, znajdują się: Notes de royage en Si- 
berie, przez Edgara Boulangier, a wśród tych 
„notatek," zebranych przez „polityka" fran­
cuskiego, a zatem bezwzględnego adoratora 
wszystkiego, co rossyjskie, dokładny merao- 
ryał, poświęcony budowie wielkiej kolei Trans- 
bajkalskiej.

Autor, który unosi się na .samą myśl 
rozpoczęcia dzieła przez rząd rossyjski, nie tai 
jednak wielkich trudności, jakie trzeba będzie 
przezwyciężyć, aby przedsięwzięcie do skutku 
doprowadzić. W Syberyi przez 6 — 9 miesięcy 
śniegi i mrozy, udaremniają wszelkie roboty, 
pozostawiając zaledwie 100 dni letnich, które 
należy wyzyskać. Trzeba więc na ten krótki

przeciąg czasu ściągnąć na miejsce, jak naj­
większą liczbę robotników, „przynajmniej — 
powiada pan Boulangier, —  60.000." A i z tą 
liczbą, budowa przeciągnie się przez J.5 do 
20 lat.

Budowa tej kolei narzuca się ze wzglę­
du na doniosłość ekonomiczną, jaką przedsta­
wia dla kopalń i dla rolnictwa syberyjskiego, 
ale przedsiębierze ją rząd głównie ze wzglę­
dów strategicznych. Przewiduje bowiem w 
niedalekiej przyszłości kolizję z cesarstwem 
chińskiem. Chiny, odkąd Rossya wydarła im 
półwysep Korei, straciły na północy wszelką 
styczność z Wielkim Oceanem, nadto rozu­
mieją, że ich sąsiedzi nie ograniczą się na 
dotychczasowych zaborach, lecz przeciwnie 
będą chcieli zaokrąglić swe granice w tych 
stronach kosztem wielkiej prowincyi Mandżu- 
ryi. Gotują się więc do wojny odpornej, ma­
rząc przytem o zaczepce odwetowej. Kolej 
Trausbąjkalskia będzie więc niejako zrówno­
ważeniem znaczenia projektowanej kolei z Pe­
kinu do kresów amurskich.

W dziele pana Boulangiera czytelnik 
znajduje szczegółowy opis Syberyi, lecz nie­
przyjemnie zdziwi go milczenie, którem po­
minął autor jedną z charakterystycznych stron 
tego kraju, mianowicie stosunki polityczne, 
stan, w jakim pozostają polityczni skazańcy 
do ciężkich robót.

Zaledwie wspomina o tej ważnej kwe­
styi, a gdy wspomina o niej, to tylko na to, 
aby zachwycać się „humanitarnością" rządu 
dla swych więźniów, „porządkiem," panują­
cym w centrach deportacyjnych, „wygodnem 
życiem" wysłańców, których nazywa „nieroz­
sądnymi szaleńcami." Głuchy, kto uie chce 
słyszeć, ślepy t e n , który ma w tem interes, 
aby nie widział. Francuzi dziś ani słyszeć, 
ani widzieć nie chcą nadużyć despotyzmu i

korzystają z każdej sposobności, aby zamani­
festować swoją dlań „miłość."

Nieraz ów polityczny szowinizm docho­
dzi do śmiesznych wybryków.

Porucznik od kozaków, pan W inter, 
wędruje z Petersburga do Paryża piechotą, i 
jego oryginalny pomysł staje się dla Francu­
zów okazyą do wyrażenia swoich sympatyj 
dla „sprzymierzeńca" Francyi

Oficerowie pułków, konsystująch w mia­
stach, przez które wytrwały piechur prze­
chodzi, wychodzą na jego spotkanie —  z o- 
krzykami: niech żyje Rossya! niech żyje car! 
Zdawałoby się, że pan Winter „przychodzi" 
do Paryża w roli oficjalnego ambasadora mo­
narchy petersburskiego, w celu podpisania za- 
czepuo-odpornego przymierza.

Nie widzą Francuzi, że spacer poru­
cznika od kozaków jest wyraźną krytyką ich 
„porządku." Wagony na kolejach francuskich 
są tak źle ogrzewane , że pan Winter wolał 
nie narazić się na katar pewny, bo każdy po­
dróżnik przyjeżdża zaziębiony do Paryżu, i od­
był podróż piechotą —  dla rozgrzania się- 
Ale żart na stronę, wyżej wzmiankowane wy' 
stąpienie oficerów jest nie tylko śmieszneii*. 
lecz nawet przedstawia się jako formalne w f' 
kroczenie przeciw karności wojskowej. Arnih 
nie powinna manifestować opinii politycznej 
nie powinna wtrącać się do kwestyi trakt11' 
tów międzynarodowych, pozostawiając to ó f  
plomatom i żadne inne państwo, nie wył# 
czając Rossyi, nie pozwoliłoby, aby korput 
oficerów z pułkownikiem na czele, opinię 9 ^  
w ten sposób manifestował.

Maurycy Mycielski-

Sejm finlandzki.
Jak donoszą do Pol. Corr., z Peters­

burga , koła rządowe noszą się z myślą wy­
wołania uroczystej manifestacji podczas otwar­
tej właśnie sesyi sejmu finlandzkiego. Mani­
festację tę mieliby urządzić reprezentanci 
stanów finlandzkich. Niektórzy życzą sobie 
nawet, aby tego rodzaju manifestacja jak 
najprędzej do skutku przyszła; spodziewają się 
bowiem, że w takim razie car , bez długich 
cerem onij, da się nakłonić do natychmiasto- /  1 
wego zamknięcia sejmu. Gdyby się to isto- ‘ 
tnie stało, w takim razie przewidują koła 
rządowe, że sejm finlandzki «awiesi na długo 
swoie czynności, a ewentualnie może już zu­
pełnie istnieć przestanie. Relacye z Finlan- 
dyi nadchodzące, pozwalają wnosić, że panuje 
tam usposobienie bardzo przygnębione, a 
przemowy do generał-gubernatora, które wy­
głosili przewodniczący czterech stanów na­
tychmiast po odczytaniu mowy tronowej, 
wykazują, że pojmują oni rzeczy bardzo po­
ważnie. Między innymi, przewodniczący sta­
nu rycerskiego i szlachty powiedział co na­
stępuje: Tak samo, jak rycerstwo i szlachta, 
a z nami i cały naród, wobec monarchy ros- 
syjskiego i państwa obowiązków wierności 
dochowali, tak samo widzimy w wiernem 
dochowaniu ustaw i poszanowaniu uroczyście 
zaprzysiężonej konstytucyi, jedyną gwarancyę



bezpieczeństwa i pomyślności naszej ojczyzny. 
Monarcha znajdzie w sercach ludu nagrodę, 
stosowną do miary i sposobu . w jaki 
zechce ludowi temu zabezpieczyć przy­
szłość i stanowisko, należne mu ze względu 
na jego wykształcenie i poczucie prawa". 
Mowy innych reprezentantów stanów odzna­
czają się także wielką godnością. Wszyscy 
zgodnie przypomnieli z naciskiem, że car 
Aleksander I, w roku 1809, w sposób uro­
czysty, sam i w imieniu wszystkich na tro­
nie następców, przyjął zobowiązanie docho­
wania konstytucyi dnlandzkiej, i że także 
dziś panujący car, w dniu 'zstąpienia na tron. 
poprzysiągł dochowanie ustaw finlandzkich. 
Idzie tylko o to, czy mowy te zostaną carowi 
w dosłownem tłómaczeniu przedłożone; je ­
żeli to się stanie, w takim razie muszą pe­
wne zrobić wrażenie.

Komisy a, złożona z członków senatu 
finlandzkiego, rossyjskiego departamentu ko­
dyfikacyjnego i delegata ministra sprawiedli­
wości, która w jesieni badała stosunek Fin- 
landyi do caratu , orzekła kategorycznie , że 
sejm finlandzki jest tylko ciałem doradczem, 
któremu car także poruszania kwestyj prawo­
dawczych dozwala. Carowi służy zatem nieo­
graniczone prawo wydawania ustaw na wszel­
kich polach niezależnie od sejmu ; a gdyby 
sejm w obradach nad zmianami, jakieby się 
koniecznemi wydawały, robił trudności, to 
car ma najzupełniejsze prawo, dotyczące 
ustawy wprowadzać w życie, bez odnoszenia 
się do sejmu.

% Belgradu.
(Ugoda króla Milana z regencyą. —  Zmiana 
w postępowaniu posła rossyjskiego. —  List kró­
lowej Natalii do Eistioza. — Bójka polityczna).

Belgradzki dziennik urzędowy Srbslce 
Nooine ogłosił dosłowne brzmienie ugody, 
zawartej w dniu 23 lutego 1889 między kró­
lem Milanem a regencyą, odnoszącej się do 
wykonywania praw ojcowskich, zawarowanych 
królowi artykułem 72 konstytucyi. Większa 
część postanowień tej ugody znaną była już 
dawniej; tak n. p. omawiano już w prasie 
postanowienia co do prawa wyłącznego czu­
wania króla-ojca nad wychowaniem syna, co 
do prawa mianowania opiekunów i nauczycieli, 
co do wolnego prawa pobytu króla Milana 
bądź w kraju, bądź zagranicą. Natomiast nie­
znanym a interesującym zapewne będzie ar­
tykuł 7 tej ugody, w którym król Milan oświad­
cza, że w obec §. 72. konstytucyi — jemu wy­
łącznie przyznającego prawo zajęcia się wy­
chowaniem małoletniego króla — sprzeciwia 
się wszelkiemu bezpośredniemu lub pośre­
dniemu wdawaniu się rozwiedzionej z nim 
małżonki, a matki króla Aleksandra, do te­
goż wychowania, ponieważ jest przekonany, 
że jej wdawanie się tylko najzgubniej na wy­
chowanie młodego króla wpłynąćby mogło. 
Które to życzenie król. regenci przyjmując 
do wiadomości, zaproponowali królowi, aby 
młody król co roku — bądź to w wielkie 
święta, bądź podczas feryj szkolnych — raz 
albo kilka razy do roku w towarzystwie 
swego guwernera mógł odwiedzać swoją mat­
kę w jakiej miejscowości za granicą, która 
za porozumieniem króla Milana z król. re­
gencyą naznaczaną będzie. Król Milan o- 
świadczył, że tę propozycyę król. regencyi 
przyjmuje.

W ostatnim artykule ugody regencyą 
w porozumieniu z władzą opiekuńczą nad 
królem Aleksandrem zobowiązuje się dostar­
czyć królowi-ojcu miesięcznego apanażu 30 ty­
sięcy franków, czyli 360.000 fr. rocznie z cy­
wilnej listy króla.

Prasa cała zajmuje się obecnie nagłą 
a ważną zmianą, jaka zaszła w zachowaniu 
się rossyjskiego posła Persiani’ego od czasu 
powrotu'jego z Petersburga. Belgradzki kore­
spondent Koln . Ztg. widzi w tej zmianie po­
myślny objaw pokojowego rozwikłania stosun­
ków na półwyspie bałkańskim. Persiani, któ­
ry dotychczas bardzo zachęcająco uśmiechał' 
się, gdy mu przedkładano rozmaite, nawet 
najśmielsze plany panslawistów serbskich, te­
raz zmienił front, i usiłuje przekonać kiero­
wników nawy rządowej serbskiej, że w obec 
wszystkich państw ościennych Serbia powin­
na okazywać jak największą lojalność. Prze- 
dewszystkiem prawdziwą niespodzianką było 
odwołanie Wasylego Konstantynowicza Ser- 
giejewa, zięcia rossyjskiego ministra finansów, 
i radcy legalizacyjnego rossyjskiego poselstwa 
^  Belgradzie, który w polityce reprezentował 
kierunek Chitrowa. Następnie Persiani oświad- 
czył przed kilku dniami członkom rządu , że 
ftossya zupełnie sobie nie życzy jakiegokol­
wiek międzynarodowego konfliktu i Serbia, 
starając się go wywołać, nie mogłaby pod ża­
dnym warunkiem na jakąkolwiek pomoc Ros- 
syi liczyć. Wszyscy w Belgradzie sądzą, że 
Persiani otrzymał wskazówki z Petersburga, 
Przedewszystkiem zaś od szefa departamentu, 

którego Serbia należy, Synowiewa, by zmo­
dyfikował swój ton w obec Austro - Węgier, 

świadczenia Persiani’ego wywarły przygnę- 
•Oące wrażenie na wszystkich, którzy marzą

u Wielkiej 8erbii J
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W  prasie belgradzkiej poruszono znowu 
kwestyę listu, który jeszcze w grudniu Ri- 
sticz do królowej Natalii wystosował. Ma on 
być pisany w tonie bardzo niegrzecznym, i 
wszędzie używać „pani“ zamiast „Wasza król. 
Mość“ . Risticz wytyka Natalii, że sama sobie 
zawiniła: że będąc jeszcze królową, nama­
wiała żony oficerów i urzędników do zbytków 
i robienia długów: że na jej dworze wypra­
wiano orgie, które żywo przypominały czasy 
Ludwika XV.

Zwolennicy Natalii nalegają na nią, aby 
list ten ogłosiła, ale ona jeszcze na to nie 
przystała.

Siooboda donosi o bójce obywateli wi- 
dyńskich z serbskimi oficerami w Sajczar. 
Powody bójki były natury narodowo-politycznej.

Upadek gabinetu Crispi’ego.
Od soboty zaszła ważna zmiana we 

W łoszech: oto, jak się zdawało, mocno u- 
trwalony gabinet Crispi’ego upadł nagle nie 
w skutek wstrząśnienia przez sprawę zasadni­
czą, ale w skutek zbytecznej drażliwośc: do­
tychczasowych przyjaciół samego prezesa ga­
binetu i w skutek zbyt porywczego tempera­
mentu CrispPego.

Zajście to wywołane zostało na osta- 
tniem posiedzeniu Izby deputowanych, w so­
botę, przy obradach nad prowizorycznem pod­
wyższeniem ceł od wprowadzenia alkoholu. 
Była to sprawa przewidziana wywodem finan­
sowym i projekt ustawy nie był nowością dla 
Izby. Trybuny były przepełnione, a rozprawy 
bardzo zajmujące, gdyż ożywione. Zabierało 
głos po kolei wielu deputowanych za i prze­
ciw ustawie, której bronił minister Grimaldi. 
Następnie zabrał głos p. Crispi, ażeby oświad­
czyć, f̂ że znajdujący się na porządku dzien­
nym projekt ustawy, nie jest w sprze­
czności z rozwiniętym w Turynie programem. 
Zwracał przytem uwagę na zarządzone oszczę­
dności, zapewniając zarazem, iż rząd na dro­
dze tej nie zaniecha prac dalszych, aby ob- 
myśleć nowe oszczędności. Na wywody posła 
Bonghi’ego, oświadczył prezes gabinetu, że 
mógłby mu udowodnić z łatwością, iż poli­
tyka finansowa prawicy nie była lepszą od 
tej, którą obecnie rząd wykony wa. Jednakże — 
dodał, ze względów należnych umarłym, nie 
chce w tej mierze wywoływać demonstracyj. 
A przecież, mówił dalej, polityka, której się 
trzymano do roku 1876, odmienną była bar­
dzo od polityki dzisiejszej, gdyż była to po­
lityka mocno służalcza w obec zagranicy.

Słowa te wywołały niezmierną burzę w 
izbie. Odezwały się głosy luźne, wyrażające 
oburzenie i wrzawa ogólna. Posłowie Rudini, 
Bonghi i inni z prawicy protestowali ener­
gicznie. Minister Finali opuścił demonstra­
cyjnie ławę ministeryalną. Prezes Izby upo­
mina , ażeby się uspokojono. Crispi zażądał 
głosowania, któreby wyjaśniło sytuacyę. W o­
tum Izby —  rzekł — odezwie się głośnem 
echem, w kraju i zagranicą ,to wotum powie, czy 
Włochy życzą sobie rządu silnego, czy chwiej­
nego, któryby co chwila popadał w zwykły 
brak decyzyi i nie był pewny jutra.

Luzzatti, przewodniczący komisyi bu­
dżetowej oświadcza, że głosować będzie prze­
ciw projektowi, gdyż Crispi obraził ciężko 
mężów, dla których poseł (Luzzatti) przez 
całe życie miał cześć głęboką, i którzy kra­
jowi służyli zawsze wiernie.

Crispi oświadczał, broniąc się, że nie 
chciał nikogo obrazić, tembardziej pamięci 
MinghettPego. — Następnie zaproponowany 
przez rząd porządek dzienny został odrzucony 
186 głosami, za nim odezwało się tylko 123 
głosów. Gdy Izba uchwaliła następnie nie przy­
stępować do obrad szczegółowych, oświadczył 
Crispi, że zasięgnie rozkazu króla i prosi o 
odroczenie Izby.

Tegoż dnia wieczorem podał się Crispi 
do dymisyi z całym gabinetem. Twierdzą, że 
dawna prawica byłaby głosowała za wnio­
skiem rządowym, gdyby Crispi w odpowiedzi 
swej na wywody Bonghi’ego i Rudini’ego był 
okazał więcej krwi zimnej i względów w kry­
tyce polityki dawnej większości.

K K O I I K A
L wóio, 3 lutego.

— Najj. Pan raczył nąjmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Haroszowie, w powie­
cie borszczowskim, na restauracyę cerkwi, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

— JO. Marszałek krajowy, ks. Eu­
stachy Sanguszko, powrócił w sobotę wieczór do 
Lwowa.

— JW. Wiceprezydent Namiestni­
ctwa, p. Jan Lidl, powrócił z Sanoka do Lwo­
wa i objął urzędowanie.

— Dr. Franciszek Hoszard, członek 
Wydziału krajowego, odbył we czwartek szcze­
gółową rewizyę szpitali krakowskich.

lutego 1891 roku

— Z kroniki karnawałowej. Komi­
tet balu K o ł a  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e g o  
uprasza nas o zwrócenie uwagi osób zamierza­
jących wziąć udział w jutrzejszym balu kostiu- 
mowo-maskowym, że przy wejściu na salę ka­
żda osoba, winna oderwać kupon biletu i tako­
wy wręczyć członkowi komitetu odbierającemu 
karty wstępu, bilet zaś sam starannie przy so­
bie zachować. W ten sposób osoby maskowane 
nie potrzebują swego incognita zdradzać przy 
oddawaniu kart —  a komitet ma zarazem gwa- 
rancyę, że nikt niepowołany na salę się nie do­
stanie.

Początek balu naznaczono na godzinę 9tą, 
osoby atoli kostiumowane raczą przybyć zaraz 
po godz. 8 celem ostatecznego ustalenia porząd­
ku pochodu.

Komitet uprasza panów, by raczyli jak 
najliczniej przybyć na bal ten w strojach pol­
skich.

Bilety są do nabycia dziś w lokalu „Ko­
ła" (gmach teatralny) od godziny 7 do 9 wie­
czorem a jutro, we środę, od godziny 12 do 5 
po południu w kasynie Miejskiem. Przy wejściu 
na salę bilety nie będą sprzedawane.

— Bal prawników cieszący się świe­
tną we Lwowie tradycyą, powiódł się i wczoraj 
bardzo pomyślnie Bal dany był w kasynie miej­
skiem i rozpoczął się o godzinie 10 wieczorem 
polonezem, w którego pierwszej parze postępo­
wali JE. bar. Simonowicz z panią Namiesmi- 
kową, Maryą hr. Badeniową. W  następnych pa­
rach szli: wiceprezydent bar. Kanne z księżną 
Lubomirską, prof. dr. Piętak z prof. Janowi- 
czową, zastępca komenderującego JE. br. Be- 
ehtolsheim z hr. St. Badeniową i t. d. Na balu 
obecni byli także JE. p. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni i głównodowodzący ks. Windisch- 
Graetz. Do pierwszego kadryla stanęło 54 par. 
Ochocza młodzież prawnicza bawiła się do bia­
łego rana, przy dźwiękach kapeli wojskowej i 
pod kierownictwem doskonałych aranżerów, pp. 
Abrahamowicza i dr. Kopeckiego.

— W sprawie budowy teatru we
Lwowie odbyły się w sobotę wieczorem narady 
wspólne sekcyi I I 1 III Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem p, wiceprezydenta miasta dr. Mar­
chwickiego. Oprócz kwestyi wyboru miejsca pod 
nowy teatr przyszła na porządek dzienny kwe- 
stya, kto właściwie ma postawić teatr, i czy 
teatr ma być uważany za instytucyę krajową, 
czy miejską? Wielu mówców stało na tern sta­
nowisku, że teatr należy uznać za instytucyę 
miejską. Przeciwne zdanie reprezentował głów­
nie dr. Marchwicki, który przyznał wprawdzie, 
że obowiązek wybudowania teatru cięży w pier­
wszym rzędzie na stolicy, wykazywał jednako­
woż, że administracyę instytucyi powinien pro­
wadzić kraj, gdyż dla gminy zarówno z mate- 
ryalnych jak i wielu innych względów byłoby 
to zadanie nad siły.

Ostatecznej decyzyi nie powzięto jednak 
aDi w tej kwestyi, ani też w sprawie wyboru 
miejsca, i dalszy ciąg obrad wyznaczono na wto­
rek wieczorem.

—  Posiedzenie Bady miejskiej odbę­
dzie się we środę, dnia 4 b. m., o godzinie 6 
wieczorem, w sali ratuszowej. Porządek dzien­
ny : Wnioski w sprawie budowy nowego teatru 
we Lwowie.

— Z Towarzystwa św. Salomei. Ko­
mitet, który urządził w dniu 25 stycznia wie­
czorek na dochód Towarzystwa, uprasza panie, 
które dotychczas nie zawiadomiły komitetu o re­
zultacie rozprzedaży biletów, aby były łaskawe 
uczynić to jak najrychlej na ręce pani Dąbczań- 
skiej (ulica Cytadeli 1. 5), gdyż od tego zależy 
ogłoszenie rezultatu finansowego urządzonej za­
bawy.

—  Wystawa kilimków. Przez dwa 
dni, w niedzielę i poniedziałek, spieszyła pu­
bliczność nasza do sali ratuszowej, w której po­
mieszczoną została wystawa wyrobów, szkółki 
kilimkarskiej, żałożonej w Oknie pod Grzyma- 
łowem , przez właściciela tej wsi, p. Włady­
sława Fedorowicza, gorliwego protektora prze­
mysłu domowego. Wystawa obejmowała prze­
szło 100 sztuk kilimów, i wykonanych na zu­
pełnie prymitywnych warstatach tkackich. Były 
tam portiery, pokrowce różnej wielkości i inne 
podobne wyroby. Osnowa kilimów czysto lnia­
na ; barwy wełny roślinne, co zabezpiecza trwa­
łość wyrobów, ornamentyka oparta głównie na 
motywach ludowych. Ceny tych wyrobów w sto­
sunku do ich rzeczywistej wartości podano wca­
le przystępne.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Cykl tegorocznych festynów na lodzie zamknie 
„Corso kwiatowe", które, przy sprzyjających o- 
kolicznościacb, odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, względnie 15 lutego b. r. Na saniach 
przykrytych kwiatem, a ciągnionych przez parę 
łabędzi, wkroczy na tor lodu Flora, która tor 
ten kwiatami zasypywać i wszystkich obdzielać 
niemi będzie. Zwiastun ten zbliżającej się pory 
roku, jakkolwiek i zwiastun zarazem znikomo- 
ści lodu, niewątpliwie także i na lodzie z u- 
pragnieniem będzie powitany.

— Z grom ad zen ie  ty g od n iow e  Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 4 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa (Rynek 1. 30 I. piętro). Na 
porządku dziennym: 1) Wykład prof. Dobrzyń­
skiego „O zasadniczych pojęciach w nauce ele­

ktryczności" (z demonstracyami). 2) Zwiedzenie 
obserwatoryum szkoły politechnicznej.

—  Losowanie posagu. Dnia 16 sty­
cznia b. r. odbyło się w zakładzie sierót Sióstr 
Miłosierdzia, domu św. Kazimierza we Lwowie, 
losowanie posagu z fundacyi im. Marcelego Su­
chodolskiego, przeznaczonego dla dziewcząt zo­
stających w tym zakłaazie na wychowaniu. Los 
posagowy w kwocie 1.169 zł. 66 ct. wygrała 
Jadwiga Winnicka, urodzona w Gródku dnia
11 kwietnia 1874 z rodziców ślubnych, Mie­
czysława i Stanisławy z Knyblów Winnickich, 
umieszczona w rzeczonym zakładzie.

—  Losowanie obrazów i rzeźb po­
między członków Zjedn. Tow. sztuk pięknych 
za rok ubiegły, odbędzie się niebawem. Repre- 
zentacya lwowska odniosła się okólnikiem do 
członków i korespondentów z prośbą o uregu­
lowanie rachunków i o wniesienie nie opłaconych 
wkładek za rok zeszły do dnia 5 lutego b. r.

Nowe roczne bilety Towarzystwa, których 
jak się dowiadujemy rozsprzedano już znaczną 
liczbę ze względu na piękną premię dla człon­
ków, jaką ma być reprodukeya z obrazu mistrza 
Matejki „Konstytucya Trzeciego Maja" nabywać 
można w kancelaryi Wystawy obrazów po cenie 
5 zł. 10 ct.

—Wydział centralny Tow. „Rodzina"
wzywa w myśl §. 4 statutu wszystkich człon­
ków, by wnieśli oświadczenia, ile w roku bie­
żącym życzą sobie wpłacić udziałów. Kto 
oświadczenia takiego do końca marca b. r. nie 
wniesie, zatwierdza tern samem oświadczenie ze­
szłoroczne.

=  Ogień sklepowy. Wczorajszej nocy 
zajęły się paki i stół stojące w sklepie korzen­
nym Brandstadtera i Singera pod 1. 9 przy pl. 
Gołuchowskiego. Sklep ten był już zamknięty, 
jednak stójkowy, pełniący wówczas służbę na 
tymże placu, spostrzegłszy o godzinie 1 po pół­
nocy dym wydobywający się przez szczeliny 
drzwi sklepowych, wyłamał takowe i stłumił 
ogień w zarodzie. Ogień ten zapuszczony został 
przez nieostrożność, mianowicie przez pozosta­
wienie w sklepie garnka z rozźarzonemi wę­
glami.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
kartkę zastawniczą gal. banku kredytowego nr. 
27.546 i kartkę gal. Banku hipot. na złoty 
zegarek, za 8 zł. zastawiony; bransoletę złotą 
szeroką łańcuszkowej roboty i chustkę czarną 
koronkową; baranicę kozią, szarą, podszytą po- 
pielatem suknem; rogóżkę. —  Z g u b i o n o :  
8 lub 10 kluczyków; czarny pugilares zawie- 
rający 22 zł. i fotografię. —  Zna l e z i o no :  pu­
gilares czarny z kwotą 45 zł.; parę starych bu­
tów; puszkę rogową z instrumentami; branso­
letę srebrną; klucz na łańcuszku; łańcuszek ze 
ze srebra tulskiego o płaskich ogniwkach z 2 
wisiorkami.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 lutego 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłych 3 dobach, licząc od godziny
12 w południe dnia 31 stycznia, do godziny 12 
w południe dnia 3 lutego 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo - zachodni, 
co do siły słaby, stan nieba zmienny a powie­
trze bardzo wilgotne (89 prc. wilgotności wzglę­
dnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 1'6°C, najwyższa -j-3'8°C w sobotę o godzi­
nie 2 w południe, najniższa — 7'śUC w nocy z 
soboty na niedzielę.

W niedzielę rano, wczoraj wieczór i dziś 
rano prószył śnieg, nieznaczny; zresztą było 
przeważnie pogodnie.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 780 do 775 w zatoce Biskajskiej; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 773 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
2 w południe dnia 3, do godziny 12 w południe 
dnia 4 lutego 1891 r. Wiatr będzie co do kie­
runku północno-zachodni, średnia temperatura 
doby będzie około— 2'0°C, niebo będzie zachmu­
rzone a powietrze bardzo wilgotne i niespokojne; 
śnieg nieznaczny i mglisto.

— Sejmik relacyjny w Czortkow ie. 
Mam zaszczyt zaprosić szanownych wyboiców 
kury i wielkich posiadłości okręgu Czortków, Za­
leszczyki, Borszczów, Husiatyn, na dzień 8 lu- 
tego b r. godzina jedenasta do sali raay po­
wiatowej w Czortkowie, celem złożenia sprawo­
zdania z czynności moich poselskich w ubie­
głej kadencyi.

Adam Gotućhowski,

  Zm iana własności. Dobra Chmie­
lów koło Tarnobrzegu, nabył hr. Jan Tarnow­
ski, były Marszałek krajowy, od hr. Antoniego 
Sehafgotsche, za cenę pół miliona zł.

— Zaproszenia na własny pogrzeb.
Przed kilku dniami niejaka panna Teodora 
Krammel, guwernatka w Żurawicy u państwa 
K., — jak opowiada Czas — dopuściła się 
tamże kradzieży 2 Bransoletek złotych i zbiegła 
w kierunku do Krakowa. Państwo K. zawiado­
mili telegraficznie krakowską dyrekcyę policyi o 
wypadku, a poszukiwania zręczne przyniosły 
następujący rezultat: Panna Krammel, speł­



niwszy kradzież, troszczyła się przedewszystkiem 
o to, by zatrzeć trop za sobą i wprowadzić 
w błąd śledzące za nią organa. W tym celu 
zatrzymała się krótko w Krakowie i z całą 
ostentacyą udała się następnie w rzekomą po­
dróż do Wiednia. Z drogi wszakże wróciła po 
cichu do Krakowa i zamieszkała w jednym 
z hoteli pod zmienionem nazwiskiem. Plan był 
nieźle obmyślany dotąd, ale panna Krammel nie 
poprzestała na tern i wymyśliła celem zupeł­
nego zatarcia śladu jeszcze jednę sztuczkę: 
Udała się do jednej z krakowskich drukarń i 
zamówiła karty żałobne, zawiadamiające o jej 
własnym zgonie w Wiedniu, który to zgon rze­
komo nagle nastąpił. Mimo tych wszystkich po­
mysłów, trafiono na ślad panny Krammel i po- 
licya weszła do jej mieszkania wtedy, kiedy 
zajętą była adresowaniem kart żałobnych o wła­
snym zgonie.... Tak więc pomysłowa guwer­
nantka dostała się do aresztu, a o tern bez kart 
dowiedzą się ci, których o śmierci zawiadamiać 
chciała.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Odezwa.
Nisko, liczące 2.377 ludności katolickiej, 

stolica powiatu, gdzie są władze rządowe i 
autonomiczne, szkoła czteroklasowa, prywatny 
szpital dla chorych i kilka fabryk, — nie po­
siada dotąd kościoła. Mieszkańcy udawać się 
musieli do kościoła parafialnego, oddalonego 
o kilka kilometrów, co było uciążliwem a w 
porze zimowej częstokroć niemożebnem.

Już oddawna widziano tu potrzebę ko­
ścioła — a ktokolwiek przybył do naszego 
miasteczka, nie mało był zdziwiony, nie znaj­
dując w niem domu Bożego, bo podobno nie 
ma nigdzie drugiej miejscowości, któraby 
była siedzibą powiatu i tak ludną a nie miała 
kościoła.

Zaradzając najgwałtowniejszej potrzebie 
właściciele Niska, urządzili własnym kosztem 
kaplicę w Nisku, w której już przez rok od­
prawia się publiczna służba Boża. Atoli ka­
plica ta, ze starego mieszkalnego domu prze­
robiona, nie może ani trwać na dłużej, ani 
pomieścić wszystkich garnących się do niej 
wiernych ; jest mała, niska i ciasna. Okazuje 
się tedy konieczność wybudowania odpowie­
dniego kościoła w Nisku.

Właściciele Niska ofiarowali materyał 
na nowy kościół, komitet zaś, zawiązany ce­
lem uzyskania dalszych funduszów i przypro­
wadzenia budowy do skutku, postanowił od­
wołać się do ofiarności publicznej i otrzymał 
na to pozwolenie od Wys. c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa reskryptem z dnia 14 czerw­
ca 1890 do 1. 6340 t. j. aby zbierane były 
składki w kraju przez rok jeden.

Udajemy się przeto do wszystkich P. T. 
Współbraci w Chrystusie z gorącą prośbą o 
nadsyłanie szczodrych ofiar na cel wymienio­
ny i wyrażamy naszym Dobrodziejom naprzód 
serdeczne: „Bóg zapłać!11

Za przyczyniających się choćby najmniej­
szym datkiem do wzniesienia nowej świątyni 
Pańskiej odprawiać się będzie w tejże kilka 
Mszy św. corocznie przez lat piętnaście.

Łaskawe datki prosimy nadsyłać pod 
adresem Maryi hr. Besseguier-Kinsky w Ni­
sku, (przez Rzeszów).

Komitet budowy kościoła w Nisku 
Członkowie: O. hr. Resseguier, M arya lir. 
Resseguier-Kinslcy, kasyerka komitetu, W il­
helm Swoboda, W. Kulawski, M . Maier prze­
wodniczący, Jcs. W ł. Lechowski, zastępca prze­

wodniczącego, Kocór sekretarz.

M ali tóetóyStycie.
Z sali koncertowej. Rozmaitość w ro­

dzajach zdolności i ich zestawieniu u adeptów 
sztuki i artystów, zaiste niewyczerpaną jest a 
godną badań porównawczych. Stuka muzyczna 
przedstawia nam w szczególności pod tym wzglę­
dem, pole nader ciekawe i niezmiernie szerokie. 
Jakaż obfitość odcieni i kombinaeyj! Niekiedy 
fenomalny skład szczęśliwych warunków, nie­
kiedy uderzające braki przy wybitnych zdolno­
ściach, niekiedy potężna przewaga w pewnym 
kierunku na niekorzyść innego. Ileż razy w dziale 
gry instrumentalnej zdumiewające zdolności do 
uzyskania biegłości technicznej, przy braku pier­
wiastku duchowego; ileż razy u kompozytorów 
przy refleksyi lub sprycie niedostatek pomysłów, 
lub przy pomysłowości brak smaku; ileż wre­
szcie razy w dziale muzyki wokalnej głos pię­
kny, przy nierozwiniętych zdolnościach słuchu, 
lub przy braku poczucia artystycznego albo od­
wrotnie !

Życie muzyczne tutejsze, rozwijając się 
obecnie najsilniej w kierunku wokalnym podaje

nam obfity materyał do spostrzeżeń, a przyczy­
niają się do tego niemało wybitni artyści śpie­
wacy, jacy w czasach ostatnich Lwów odwie­
dzają. Jedną ze świeżo poznanych postaci naj­
bardziej artystyczną, najwyżej wykształconą i 
najsympatyczniejszą, jest panna Józefa Szlezy- 
gierówna, artystka opery warszawskiej, którą 
publiczność nasza usłyszała w koncercie nie­
dzielnym. Jestto talent niezwykły i ze wszech 
miar zasługujący na ocenę poważną —  talent, 
którego punktem ciężkości i dominującą prze­
wagą jest inteligeneya nadzwyczaj bystra obok 
duszy artystycznej niepospolitej, delikatnie czu­
jącej, wytwornie wykształconej; ale który obok 
tego posiada do swej dyspozycyi słuch subtelny, 
pamięć biegłą i wyćwiczone poczucie rytmu. 
Panna Szlezygierówna rozpoczynając karyerę, nie 
posiadała głosu łatwego do prowadzenia w tym 
stopniu, co u wielu innych śpiewaczek. Zadanie 
też, jakie sobie postawiła, wymagało szczególnej 
siły duchowej i nadzwyczajnej wytrwałości —  
jaką zaś potęgę przedstawiają one u artystki, 
tego dowód mamy w jej dzisiejszym śpiewie. 
Potędze tej głos uległ, stając się posłusznym jej 
artystycznym inteneyom. Nie on też sam działa, 
nie barwa jego kokietuje nasze ucho, nie siła 
jego dźwięku miażdży nasze nerwy — ale wy­
borna artystka przezeń przemawia; a ktoby tego 
wysokiego stopnia doskonałości rozpoznać nie 
umiał: w wykończonem frazowaniu śpiewu, w 
prostocie i sile deklamacyi, w akcentach peł­
nych uczucia a szlachetność pojęcia zdradzają­
cych; ktoby nie umiał jej ocenić w umiejętnem 
formowaniu dźwięku, równości jego lub wre­
szcie zdumiewającej biegłości —  tego wypada­
łoby żałować, bo wielu najpiękniejszych zjawisk 
w wyższych sferach sztuki, nie będzie zdołał 
dostrzedz....

P. Szlezygierówna w niedzielę dała się 
słyszeć po pięciu latach nieobecności we Lwo­
wie, w którym to czasie kształciła się i śpie­
wała na scenie warszawskiej. Postęp od czasu 
owego okazał się wielki — obecnie przyjechała 
do nas artystka, przed którą każda największa 
scena europejska a zwłaszcza zdaniem naszem 
niemiecka, stoi otworem. Produkcya, jaką nam 
podała w niedzielę, była złożoną z aryj dwóch 
i czterech pieśni, z której jedną odśpiewała z 
akompaniamentem chóru męskiego. Określiwszy 
na wstępie rodzaj talentu koncertantbi, nie roz­
bieramy szczegółowo każdego z numerów, bo 
zarówno arye jak i pieśni (Moniuszki, Chopina 
i Galla) przemówiły do naszej publiczności nad­
zwyczaj silnie, wywołując ogromną moc okla­
sków. Panna Szlezygierówna została przyjęta tak 
sympatycznie, jak na to zasłużyła swoim arty­
zmem i  ofiarnością. Sądzimy, źe wobec tego 
przyjęcia, artystka da się nakłonić do urzędze- 
nia własnego koncertu i zaśpiewa nam jeszcze 
więcej niż na koncercie niedzielnym.

Kończąc sprawozdanie nadmienić należy, 
iż część znaczną koncertu wypełniały piękne 
śpiewy „Lutni11 pod dyrekeyą p. St. Cetwiń- 
skiego i nader udatna gra „Harmonii11 pod ba­
tutą p. Falla — publiczność oklaskiwała żywo 
tak jedno jak i drugie.

St. Niewiadomski.

Reportom' teatralny. Dzisiaj po raz 
pierwszy „Tola11, sztuka w 3 aktach Aurelego 
Urbańskiego. — We środę ostatni i pożegnal­
ny występ pani Stromfeld-Klamżyńskiej w „Fau­
ście11. Walentego odśpiewa pan Borkowski, Fau­
sta zaś pan Warmuth.

Dyrekcya przygotowuje na piątek bardzo 
zajmującą premierę.

Tygodnik Ilustrowany Dziś roz­
syłamy nr. 57 „Tygodnika Ilustrowanego, pre­
numeratorom naszym, którzy zniżoną przedpłatę 
na to piękne pismo złożyli. Numer ten odzna­
czający się bogactwem treści i pięknością rycin 
zawiera: Artykuły: Przeciw karciarstwu, przez 
Józefa Keniga. — Szary wilk, powieść, przez 
Adama Krechowieckiego (ciąg dalszy). — An­
drzej Brzeziński, przez Al. K. — Kapryśnica 
(wiersz), przez Or— ota. — Jak się bawiono w 
w Sieniawie, studyum obyczajowe, przez Lu­
dwika hr. Dębickiego (ciąg dalszy). —  Przed­
stawiciele Towarzystwa lekarskiego, przez dr. S.— 
W służbie Melpomeny : Jan Tatarkiewicz i Wła­
dysław Szymanowski, przez Edwarda Lubowskie- 
go. — Listy T. T. Jeża (Dokończenie). ■- Na­
sze ryciny. — Bakalarka, obrazek humorystyczny 
przez Jordana, z rysunkami Fr. Kostrzewskie- 
go (ciąg dalszy). — Kronika. —  Ofiary. — Bi 
bliografia. — Rebus.

D o d a t e k :  Sant’ Ilario, powieść Marion 
Crawforda, przekład z angielskiego Maryi Fa- 
leńskiej (arkusz 5).

R y c i n y :  Plac Maksymiliana w Mona­
chium, rysunek z obrazu Aleksandra Gierym­
skiego. — Andrzej Brzeziński. — Zajęcie ru­
chomości, rysunek z obrazu K. Żelechowskiego.— 
Z życia artysty, rysunek oryginalny Czesława
B. Jankowskiego. — Przedstawiciele warsza­
wskiego Towarzystwa lekarskiego: di*. Włodzi­
mierz Brodowski, dr. Edward Przewóski, dr. 
Henryk Dobrzycki.

Zwracamy uwagę na wyborną reprodubcyę 
obrazu Żelechowskiego „Zajęcie ruchomości11 i 
śliczne rysunki Jankowskiego „Z życia artysty11.

Jan leissonier.
W  miesiąc po śmierci Feuilleta ponosi 

Akademia francuska drugą ogromną stratę. 
W  sobotę ubiegłą zmarł w Paryżu, skutkiem 
zapalenia płuc Jan Ludwik Ernest Meisso- 
nier, członek Akademii, malarz wielkiej, po­
wszechnej na świat cały sławy. Urodził się 
w Lyonie 21 lutego 1815 roku, jako czwarty 
syn komisyonera kupieckiego. Już w szkołach 
początkowych okazywał bardzo żywe zamiło­
wanie do rysunku i malarstwa. Zamiłowanie 
to przemogło wreszcie nad chęcią do innych 
nauk. Młody Meissonier otrzymał, jakkolwiek 
nie bez pewnych trudności, od rodziców swo­
ich pozwolenie do robienia specyalnych stu- 
dyów u profesora rysunków Feriota w Gre- 
nobli. Poduczywszy się nieco, wstąpił do pra­
cowni słynnego Leona Cognieta w Paryżu, 
lecz nie wytrzymał długo, bo zaledwie cztery 
miesiące. Był to talent oryginalny, któremu 
za ciasno było w granicach jakiejkolwiek 
szkoły. Po krótkiej podróży do Rzymu i Szwaj- 
caryi wyszła ta oryginalność na ja w : wskrze­
sił on dawno zaniedbany we Francyi rodzaj 
malarstwa miniaturowego. W  roku 1834 więc, 
w 19 roku życia wystawił pierwszy swój obraz: 
„Mieszczanie flamandzcy11 ( Bourgeoisflamands) 
znany także pod tytułem Yisite ches le bourg- 
mestre). Następnie- w r. 1836 dał, „Szachi­
stów “ i „Małego posła11. Obrazy te zaintere­
sowały zrazu niewielu amatorów^, później do­
piero tłumy, które z podziwem patrzały na 
doskonałe wykończenie nader delikatnej ro­
boty malarskiej. Później wystawiał Meissonier 
coraz nowe, a zawsze z zachwytem przyjmo 
wane obrazy, których oryginalne tytuły przy­
taczamy: Religieux consolant un malade(1838); 
le Docteur anglais (1839); Saint Paul et Isaie, 
le Liseur (1840) ; la Partie d’dchecs (1841, 
obraz nagrodzony złotym medalem); le Pein- 
tre dans son atelier (1843) i t. d. Jako naj­
lepszą rzecz jego uważają obraz la Partie de 
boules, wymalowany w roku 1848. Na wy­
stawę powszechnąz roku 1855 dał pyszny obraz: 
les Bravi, następnie rok w rok dawał do Sa­
lonu paryskiego po kilka świetnie wykończo­
nych płócien, lub kartonów rysunkowych, obra­
zów historycznych, portretów, i t. p. Z pomię­
dzy wszystkich malarzy współczesnych żaden 
nie brał tak olbrzymich sum jak Meissonier, 
to też obrazy jego kupowali tylko magnaci 
europejscy i amerykańscy Krezusi.

W roku 1867 sprzedał Meissonier obraz: 
„Szarza kirysyerów11 za 150.000 franków panu 
Probasco z Cincinnati; inny Amerykanin .
Stewart zapłacił 300.000 franków za obraz 
przedstawiający scenę wojenną (Bitwa pod 
Frydlandem), nad którym mistrz pracował 
jednak przez lat piętnaście. Wielki artysta 
tworzył ciągle, do ostatnich chwil życia.

Mniej znane niż jego obrazy są jego ry­
sunki, których dostarczał w swej młodości, 
na chleb zarabiając do rozmaitych pism ilu­
strowanych. Rysunków tych było ogromne 
mnóstwo; dość przypomnieć, że ilustrował 
Biblię Royaumonta, słynną powieść „Paweł i 
W irginia1' i t. d., i t. d.

W  roku 1838 poślubił Meissonier pannę 
Steinheil. siostrę utalentowanego malarza. 
W  roku 1859, przydzielony do świty Napo­
leona III, towarzyszył cesarzowi w kampanii 
włoskiej, również odbył przy boku cesarza 
nieszczęsną ostatnią kampanię pruską, a pod­
czas oblężenia Paryża został mianowany, ka­
pitanem piechoty. Za prace swe znakomite 
otrzymał wiele medali i odznak honorowych. 
Ozdobiony orderem ligii honorowej w r. 1846, 
został w r. 1856 mianowany oficerem legii, 
a w r. 1867 komandorem. l)o Akademii fran­
cuskiej wybrany został w r. 1861 w miejsce 
Abla de Pujol.

Charakterystyczny sąd krytyczny o Meis- 
sonierze wydał swego czasu Dumas młodszy, 
który pisząc o dziwnie mikroskopijnych roz­
miarach dzieł Meissoniera, tak się wyraził: 
„Meissonieiy nie jest krótko widzącym, jak 
utrzymują niektórzy, lecz spojrzenie jego obej­
muje od razu tylko niewielką przestrzeń. Sku­
tkiem szczególnej organizacyi wzroku potrafi 
on zrobić sobie wyobrażenie tylko o pewnej 
ograniczonej przestrzeni. To, co inni widzą 
w rozmiarach metra kwadratowego, to on 
widzi w rozmiarach centymetra kwadratowego. 
Musi on przeto obrazy swoje malować według 
miary swego wzroku.11

2 2  Iizfb37- są,d.o-wej_
(Podpalenie).

W dalszym toku rozprawy przeciw ks. 
Aitalowi Kowalskiemu, przesłuchano krewnych 
Anny Łozińskiej, gospodyni u której oskarżony 
mieszkał. Zeznając identycznie z Łozińską, nie 
podali żadnych nowych okoliczności, któreby pro­
cesowi stanowczy zwrot nadać mogły. Kto chatę 
podpalał, świadkowie nie wiedzą, przeciw księ­
dzu jednak stanowczych podejrzeń nie wypowia­
dają.

Świadek Horbaszewski, służący, podał 
tylko, że w przeddzień jednego pożaru spostrzegł 
brak nafty we flaszce, z której zwykle nalewał

do lampy, otrzymał jednak wówczas od księdza 
odpowiedź, że ksiądz sam naftę do lampy nalał.

Brat Łozińskiej, Hołoba, zeznał, że prze­
strzegał księdza, aby się wyprowadził, bo wi­
docznie ma w r o g ó w ,  którzy go chcą podpalić.

Świadek ks. Włodzimierz Lewicki, prze­
słuchany w kwestyi kradzieży 7 złr. w domu 
ś. p. proboszcza Decykiewicza, o co ks. Kowal­
skiego posądzano, zeznał, że ś. p. Decykiewinz 
opowiadał mu co następuje: Pewnego razu, w 
czasie, kiedy w pokoju znajdowali się ks. De- 
cykiewicz, ks. Kowalski i kilku żydów, pani 
Decykiewiczowa przyniosła 7 złr. i położyła je 
na oknie. Pieniądze te następnie w nieodgadniony 
sposób zniknęły i pomimo przeszukania sukien 
żydów, których ks. Decykiewicz zaraz po zau­
ważeniu kradzieży nazad przywołać kazał — 
się nie znalazły. Na ks. Kowalskiego jednak 
podejrzenia ks. Decykiewicz nie miał.

Zawezwany telegraficznie do rozprawy p. 
Teodor B o r d o 1 o , adjunkt c. k. sądu w Kuli­
kowie zeznał, że —  o ile z badania na miejscu 
sądzi — podczas pożaru niepodobna było wy- 
ciągnąć z pokoju księdza butów przez okno, nie 
wchodząc do wnętrza. Rzecz ta o tyle jest wa­
żną, iż oskarżony twierdzi, że w czasie ognia 
wybiegł na dwór z łóżka, bez obuwia i później 
dopiero rzeczy swe z pokoju, napełnionego dy­
mem, przez okno wyciągnął, podczas gdy świad­
kowie twierdzą, że w czasie ratunku ksiądz był 
zupełnie ubrany.

Marya Semen zeznała pod przysięgą, że 
owej nocy, gdy w mieszkaniu księdza wybuchł 
pożar, ona spała w szopie na polu. Przebu­
dziwszy się po północy, widziała w większym 
pokoju ks. Kowalskiego światło. Światło to po­
ruszało się z kąta do kąta i zgasło dopiero w 
drugim pokoju. Semeuowa dodaje, iż chwili, 
gdy światło zgasło, usłyszała na gościńcu tur­
kot jadącej bryczki Czy okno w mieszkaniu ks. 
Kowalskiego było otwarte, tego świadek sobie 
nie przypomina. Również nie wiedziała, ażeby 
ktoś w owym czasie z domu Łozińskiej wy­
chodził.

Zupełnie tak samo zeznał Tymko Habski, 
włościanin z Kulikowa.

Natomiast Anna Zaeharko, włościanka, 
podała pod przysięgą, źe na parę chwil przed 
wybuchem pożaru widziała na drodze od domo­
stwa Łozińskiej jakiegoś człowieka idącego, 
który jej nagle znikł z oczu.

Kupiec Mahlik, przesłuchany w kwestyi 
guldena, który mu zniknął z lady podczas gdy 
w sklepie był tylko ks. Kowalski obecny, po­
twierdza zeznanie swe w śledztwie złożone — 
dla oskarżonego niekorzystne.

W sobotę postawiła obrona wniosek, 
r.ieby trybunał wraz z sędziami przysięgłymi 
udał się do Kulikowa, celem dokonania rewizyi 
lokalnej, trybunał tego wniosku jednak nie u- 
wzgleunił.

W niedzielę przesłuchano cały szereg 
dalszych świadków na okoliczności uboczne, co 
do asekuracyi, gry księdza w karty i t. p. Po­
dobnież i wczoraj odbyło się posiedzenie sądu, 
na którem przesłuchano jako świadków, p. 
Jana Laszczyca, aptekarza z Kulikowa, oraz 
żandarmów Meca i Cholewińskiego. P. Ha- 
szczyc zeznał, że jak mu się zdaje,‘ks. Kowalski 
przywłaszczył sobie rulonik z 50 centami 
który leżał w aptece na ladzie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  zbożowy.*)

Dnia 3 lutego 1891.
L w ów , pszenica 7 '— do 8-15, żyto 

5'80 do 6'35, jęczmień 6 '— do 6'75, owies 
6 '— do 6'40, rzepak — •— do — 1— , groch 
6-20 do 9-75, wyka — '— do — •—•, lnianka 
— •—  do — •— , koniczyna czerwona 42' — do 
52'— , biała — •— do — •— , szwedzka •—-•—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

N a j j a ś n .  P a n  przyjmował w sobotę 
Najdost. Arcyksięcia Eugeniusza w zamku ce­
sarskim w Wiedniu.

Naj j .  P a n  przybywszy do Pesztu, u- 
dzielać będzie w dniu 5 b. m. i każdego na­
stępnego poniedziałku audyencyj ogólnych w 
zamku królewskim.

Dnia 10 b. m. odbędzie się w zamku 
królewskim w Budzie wielkie przyjęcie u 
Dworu, które i Najjaśn. Pani obecnością Swą 
zaszczycić raczy.

Ruch przedwyborczy rozpoczyna się do­
piero, lecz już teraz wnosić można , że bę­
dzie bardzo ożywiony. W iele nowych kan­
dydatów wypłynie. W Wiedniu —  jak pi­
sze Presse — widoki dla stronnictwa liberal­
nego nie są wcale pomyślne, a głównie sku-
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tkiem drobnostko wy eh intryg i małych am-1 
bicyj.

Na Bukowinie marszałek kraju br. Was 
silko, jako przewodniczący komitetu wybor­
czego partyi autonomicznej, zaprosił członków 
tejże na naradą, która miała się odbyć wczo­
raj w sali sejmowej. Równocześnie zaś ru­
skie stowarzyszenie polityczne „Ruska Rada“ 
zwołało na dzień 2 b. m. walne zgromadze­
nie członków, gdzie obok wyboru zarządu, od­
będzie się także narada nad wyborami do 
Rady Państwa.

Czescy posłowie włościańscy wydali o- 
dezwę, wzywającą do zawiązania młodocze- 
skiego Towarzystwa włościańskiego.

Polit. Corresp. donosi, że są w toku 
prace przygotowawcze w Ministerstwie han­
dlu do przeprowadzenia ogólnej reformy tary­
fowej na austryackich kolejach państwowych.

Z Berlina telegrafują, że cesarz W il­
helm , żegnając się na kolei z odjeżdżającym 
księciem G enui, zaw ołał: „Do widzenia w 
Rzymie ! “ Z tego wnoszą, że cesarz i w tym 
roku pojedzie do Włoch.

Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że donie­
sienia pism lizbońskich o zamierzonej podró­
ży cesarza Wilhelma do Lizbony i Madrytu, 
nie ma podstawy.

Stanowisko ministra Gosslera, wsku­
tek ostatniej jego mowy w sejmie pruskim, 
o funduszu obrocznym , jest mocno zachwia­
ne. Donoszą o tem do Fremdetibloffu jak ró­
wnież o tem, że kanclerz Capriyi ma zamiar 
złożyć godność prezydenta ministrów pruskich. 
Na miejsće jego ma przyjść M iąuel, który 
zatrzyma jednak tekę finansów.

Do Schlesische Volkszeitung piszą z Rzy­
mu : Zdaje s i ę, jakoby sprawa nominacyi ar­
cybiskupa poznańskiego napotykała wciąż 
jeszcze na trudności. Papież pragnąłby bi­
skupów , strasburskiego i poznańskiego, pre- 
konizować równocześnie na konsystorzu. Po­
nieważ atoli układy co do Poznania jeszcze 
się nie ukończyły, przeto i termin konsysto- 
rza jeszcze oznaczonym nie został“ .

Beichsanzeiger ogłasza sprawozdanie 
majora Wissmanna o wojskowej wyprawie 
przeciw kacykowi Machamba. Wedle tej re- 
lacyri, korpus ekspedycyjny, po dwudniowym 
marszu, musiał z powodu niepogody i innych 
przygód, cofnąć się napowrót ku wybrzeżu. 
Niemcy utracili 7 w zabitych i mieli 18 
rannych.

Przesilenie ministeryalne w Serbii je ­
szcze nie ukończone. W  stronnictwie rady- 
kalnem objawia się coraz większy zamęt, 
skutkiem czego rekonstrukcya gabinetu napo­
tyka na wielkie trudności.

O wstrząśnieniu nagłem w Portugalii 
z powodu powstania żywjołów republikań­
skich, podają w dalszym ciągu następujące 
szczegóły: Powstańczy oddział składa się z 2 
pułków strzelców, 1 kompanii piechoty, od­
działu straży celnej i gromady cywilnych 
Przewódcą ruchu, o charakterze wybitnie re­
publikańskim, jest adwokat Aires Yeiga 
W  sobotę w nocy powstańcy wybrali repu­
blikański dyrektoryat —  ale w tej chwili 
obiegła ratusz artylerya, i zmusiła ich do 
poddania się. Aresztowano około 300 osób 
poczem porządek przywrócono. Pojmanych 
odesłano okrętem do Lizbony.

W e francuskiej Izbie deputowanych nie 
zakończyła się jeszcze sprawa wywołana przed­
stawieniem a następnie wzbronieniem sztuki 
„Thermidor“ .

Na ostatniem posiedzeniu zawiadomił 
prezes Izby, że posłowie Le Senne (boulan- 
żysta) i Proust podali, każdy z osobna wnio­
ski o zniesienie cenzury dla sztuk teatralnych 
i zażądali dla swych wniosków nagłości trakto­
wania. Minister wyznań i oświecenia oświad­
czył, iż rząd nie ma nic przeciw wzięciu tych 
wniosków bezzwłocznie pod obrady. — Izba 
deputowanych uchwaliła też nagłość trakto­
wania dla wniosków.

Komisya celna deputowanych uchwa­
liła cło od wszelkich gatunków druku wpro­
wadzonych do Francyi, uwalniając tylko książki 
od cła. ___________

Cała prasa francuska oświadcza, że ustą­
pienie gabinetu Crispi’ego będzie wielkim u- 
szczerbkiem dla trójprzymierza; prasa ta wy­
raża z tego powodu nieukrywaną radość. Je­
den tylko dziennik Journal des Debats mniema, 
że czy pozostałby Crispi nadal, czy ustąpił, 
to zawsze stosunki francusko-wło3kie muszą 
się na lepsze przeobrazić. Temps mniema, że 
upadek Crispi’ ego jest dlań strasznym ciosem, 
gdyż podkopuje i jego osobę i program. Li- 
bertt poczytuje już Crispiego za umarłego dla 
politiki. ___________

Według relacyj z Rzymu, król Humbert 
zastrzegł sobie w sprawie dymisyi gabinetu 
decyzyę. Król wezwał do narady prezesów se­
natu i Izby.

Dzienniki włoskie, które wyszły w nie­
dzielę rano, ostrzegały , ażeby obiegające po­
głoski o ustąpieniu zupełnem gabinetu, przyj­
mowano ostrożnie, gdyż wszelkie windomości 
0 tem, w jakim duchu ma być rozwiązane 
Przesilenie, są przedwczesne.

Riforma oświadcza, że gabinet pokona­
my został nie wskutek kwestyi słów, ale 
^  skutek 3prawy honoru. Crispi wolał raczej 
dobrze upaść, niż ladąjako żyć.

W kołach parlamentarnych mówi ą, że 
Prezes Izby poselskiej zalecał królowi, ażeby 

ybrał Rudiniego jako następcę po Crispim,

Wiedeń , 3 lutego. Najjaśniejszy 
Pan przyjmował akredytowanego dla 
Wiednia i Berlina posła chińskiego 
Hungscuna.

W iedeń, 8 lutego. ( Tel. pryw ) 
Najd. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
odjeżdża dzisiaj o pół do 3 po połu­
dniu do Petersburga.

W iedeń , 8 lutego. (Tel. pryw.) 
Chrześciańsko-socyalne stowarzyszenie 
w okręgach Wahring i Ottakring ogło­
siło ks. Aloizego Liechtensteina swoim 
kandydatem do Bady państwa.

W ied eń , 2 lutego. Kilka dzienni­
ków wymieniło ministra Prażaka, jako 
' andydata wyborców i stowarzyszeń 
czeskich w  drugim okręgu wyborczym 
Wiednia, na posła do Bady Państwa. 
Prażak zwrócił sio z prośba do odno­
śnego komitetu wyborczego, ażeby od 
ogłoszonej bez jego wiedzy i przyzwo- 
’ enia kandydatury, odstąpił.

W ied eń , 3 lutego. Profesor dr. 
loch  w przejeździe do Konstantynopo- 
a, przybył do Wiednia.

W iedeń , 3 lutego. Strejk szew -, 
ców rozciągnął się na wszystkie fabry- j 
ki obuwia!* Strejkujący obliczają, że jest 
ich 12.000. Bokowania z przewódcami 
pozwalają spodziewać się pomyślnego 
rezultatu.

P rag a , 3 lutego. (Tel. pryw.) 
Młodoczesi ogłosili wczoraj manifest 
wyborczy, w którym oświadczają się 
przeciw punktacyom wiedeńskim, ale 
gotowi są przystąpić do nowej ugody 
z Niemcami na podstawie równoupra­
wnienia, prawa państwowego czeskiego 
i niepodzielności Czech.

B ern o , 3 lutego. (Tel. pryw.) 
Ozesko-morawski komitet centralny o- 
głosił kandydatami Fanderlicka, Mezni- 
ka, ministra Prażaka, Zaceka, Bosko- 
sznego, Skopalika i ks. Webera.

Opawa , 3 lutego. (Tel. pryw ) 
Polsko-czescy posłowie sejmowi ogła­
szają wspólny manifest, wskazując na 
sukcesa odniesione przy wyborach do 
sejmu i wzywając do takiego samego 
postępowania przy wyborach do Bady 
państwa.

B u k a r e s z t , 3 lutego. Przy wy­
borach uzupełniających do Izby i se­
natu wybrano 3 konserwatywnych i 
jednego liberalnego. W  dwóch okręgach 
nastąpią ściślejsze wybory.

B e r l in , 3 lutego. (Tel. pryw.) 
Generał Waldersee był szefem sztabu 
od r. 1888, brał udział w wojnach w 
r. 1866 i 1870. Przyczyną dymisyi ma 
być dawna niechęć generała Waldersee 
do Capriyi’ego tudzież krytyka, którą 
miał wyrazić co do ostatnich mane­
wrów szląskich.

Borsen Gourier potwierdza wiado­
mość , iż Miquel ma objąć dla ulżenia 
Oaprivi’emu prezydyum ministerstwa i 
otrzymać przy tej sposobności tytuł 
wicekanclerza.

P e te r s b u r g , 3 lutego. Nowo je 
ffre/n. pisze, że przyczyny ustąpienia 
Crispi’ego szukać można tylko w  jego 
polityce zagranicznej.

Berlin, 3-go lutego. Przedłożona 
parlamentowi biała księga o wschodniej 
Afryce zawiera między innemi reskrypt 
zastępcy komisarza cesarskiego Schmid­
ta do Einina baszy, w którym powie­
dziano, iż proponowane przez Emina 
obsadzenie Taboras jest niemożliwem,

a równocześnie zawiadomiono, że ma 
jor Wissmann tylko do 1-go kwietnia 
1891 r. będzie stał na czele wojskowe,, 
i cywilnej adrninistracyi kolonij, poczem 
kolonie zostaną przekształcone w ko 
łonie koronne i oddane pod zarząd ga 
binetowy. Biała księga nie zawiera 
wcale raportów Wissmanna

Berlin, 3 lutego, Nordd. A. Ztg 
podaje najłaskawszy reskrypt cesarza 
do generała Waldersee, w którym ce 
sarz nie uwzględnia podania się gene­
rała Waldersee z dnia 31-go stycznia, 
o uwolnienie od służby, jednak uwal­
nia generała z posady szefa sztabu ge­
neralnego, a mianuje go komendantem 
IX korpusu armii. Beskrypt uznaje

n -.-i.~ z   ~1'-----: ytt 1 1w szczególności zasługi Walderseego 
około organizacyi generalnego sztabu 
wskazuje na to, że IX korpus armii 
w Altonie, z powody swego stosunku 
do prowincyi rodzinnej cesarzowej, jest 
szczególniej cesarzowi bliskim.

Berlin, 3 lutego. Pod przewo­
dnictwem hrabiego Lerchenfelda otwar­
ta wczoraj została niemiecka rada rol­
nicza. Wśród żywych objawów zado­
wolenia oświadczył Heysen, iż sprzy­
mierzone rządy nie mają zamiaru na­
kładać szkodliwych dla rolnictwa cię­
żarów, jakkolwiek postanowienia tych 
rządów mogą ulegać wpływom, podyk­
towanym przez interesa polityki we­
wnętrznej. Przewodniczącym wybrany 
został Hamerstein,

Beichsanzeiger ogłasza uwolnienie 
z urzędu prezesa trybunału państwa, 
Simsona, i mianowanie prezesem tego 
trybunału, podsekretarza stanu, Oehl- 
schlagera. Podsekretarz stanu, Bossę, 
mianowany został sekretarzem stanu 
w ministerstwie sprawiedliwości.

Belgrad, 3-go lutego. Ministrem 
spraw wewnętrznych został mianowany 
Miłosz Arlejewie; zresztą nie zaszły w 
gabinecie żadne dalsze zmiany. Nowy 
minister zażąda dzisiaj w skupczynie, 
aby ustawę prasową odesłać napowrót 
do komisyi. Bozprawy nad budżetem 
rozpoczną się w dniach najbliższych.

Paryż, 3 lutego. Większa część 
dzienników zapatruje się trzeźwo na 
położenie, wytworzone dym isyą prezesa 
gabinetu włoskiego Crispi’ego. Dziennik 
Liberte mniema, iż trudno przypuścić, 
aby ustąpienie Orispfego pociągnęło za 
sobą nagłą zmianę polityki zagranicznej. 
Ponieważ wszakże Crispi był osobiście 
główną przeszkodą w przywróceniu do­
brych stosunków między Franeyą i 
Włochami, więc po jego ustąpieniu na­
leży się spodziewać poprawy tych sto­
sunków. W takim samych duchu pisze 
także Temps.

P a r y ż , 3 lutego, Książę Filip Ko- 
burski przybył do Paryża.

Wybór Ferry’ego na prezydenta 
komisyi cłowej senatu, uważają tutaj 
powszechnie jako manifestacyę większo­
ści komisyi przeciw teoryom prohibi- 
cyjnym.

Z okazyi otwarcia parlamentu fran­
cuskiego, wydał kardynał Lavigerie do 
kleru w  Algierze list pasterski, w  któ­
rym poleca odprawienie modłów na 
intencyę parlamentu francuskiego i za­
leca utworzenie wielkiej unii katolickiej, 
któraby miała zaakceptować rząd repu­
blikański , i akcyę w duchu katolickim 
podjąć odrębnie od wszystkich innych 
stronnictw.

Paryż, 3 lutego. Petit Parisien 
donosi z Douai, że pociąg osobowy idący 
ztamtąd do Paryża wykoleił się wczo­
raj po południu przy Pont-Mailiet. Je­
den podróżny poniósł śmierć, dwudzie­
stu zostało poranionych. Większa część 
wagonów zgruchotana.

Paryż, 3 lutego. Znany morder­
ca Eyraud został dzisiaj stracony. Pod­
czas egzekucyi zachowywał się bardzo 
spokojnie.

Mądry*, 3 lutego. Oficyalnie gło­
szą, że z 427 dotyczas wybranych de- 
putowanyah 1.20 należy do opozycyi. 
Wszyscy ministrowie i przywódcy stron­
nictw zostali wybrani.

Madryt, 3 lutego. Przy wybo­
rach deputowanych do kortezów , wy­
brano w stolicy sześciu konserwatystów 
a dwóch liberalnych. W  Huesca wy­
brany został Gastelar. Na prowincyi 
odniosło zwycięztwo stronnictwo rządo­
we. W Barcelonie zaszły pewne zabu­
rzenia, spowodowane wyborami.

B zym , 3 lutego. Król konferował 
przed południem z Zanardellim.

B zy  lii. 3 lutego. Zbiegły z Tren- 
tynu, Bezzi, który w Bawennie wybra­
ny został deputowanym, złożył mandat, 
gdyż zdaniem jego, złożenie przysięgi 
w cnarakterze deputowanego, nie dało­
by się pogodzić z jego przekonaniem.

Itzym , 3 lutego. Bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby król przyjmował 
wczoraj po południu Crispi ego. Król 
konferował tylko z Budinim, który jak 
słychać, gotów jest podjąć się misyi 
złożenia nowego gabinetu. Taka wszak­
że misya nie została mu jeszcze poru- 
czoną.

JRzym, 3 lutego. (Tel, pryw.) 
Budini zaprzecza jakoby stawiał Cri­
spi’emu jakiekolwiek warunki w imie­
niu prawicy.

Bern , 3 lutego. Austro - Węgry 
wypowiedziały traktat handlowy ze Szwaj- 
caryą zawarty, a upływający z dniem 
3 lutego 1892 r.

L izbon a , 3 lutego. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret mocą którego zo­
staje zawieszonym habeas corpus (kon- 
stytucya) a władze otrzymują upowa­
żnienie do konfiskowania i "tłumienia 
:ych dzienników, których tendeneya jest 
szkodliwą dla bezpieczeństwa państwa.

Z Oporto donoszą, iż powstańcy li­
czyli na równoczesny wybuch rokoszu 
w kilku ważniejszych miastach i ocze­
kiwali tylko wymarszu wojsk z Lizbony 
na prowincyi, aby wzniecić w stolicy 
ruch rewolucyjny. Aresztowanych w 
Oporto rokoszan przywieziono do Liz­
bony. Podczas walki stoczonej w Oporto 
z powstańcami zostało uszkodzonych 
wiele domów, najsilniej zaś ratusz. Na 
rzęch punktach stoczono krawe utarczki.

W Lizbonie zakazano dalszego wy­
dawnictwa dzienników Patria i Debates. 
Zwołano radę stanu. Przewódcą repu­
blikański Lampio Telles umknął do 
Bragi gdzie go schwytano. Pułk pie­
choty nr. 18 w Braga ma być prze­
niesionym gdzie indziej a pułk strzelców 
nr. 9 i pułk piechoty nr. 10 będą ro­
związane.

Oporto 3 lutego. Stan oblężenia 
będzie przez cały miesiąc utrzymany. 
Bada wojenna sądzi osoby wojskowe 
i cywilne. W  rozruchu wzięło udział 
około 690 powstańców. Wojsko, którem 
rząd rozporządzał, liczyło 1000 ludzi, 
między tymi było 700 żandarmów, z 
ttórych 9 zabito a 28 zraniono.

i Oiidyu, 3 lutego. Obiega pogło­
ska, że przyszedł do skutku układ, z 
mocy którego Mac Oarthy stanie na czele 
całej partyi irlandzkiej, zaś Parnell i 
0 ’Brien udadzą się do Ameryki w celu 
wydobycia funduszów na cele stron­
nictwa.

Standard donosi, że liberami przy­
wódcy przyszłego parlamentu irlandz­
kiego przyznali policyi prawo kontroli 
nad rozwiązaniem kwestyi agraryjnej, 
na wypadek gdyby kwestyi tej pierwej 
wspólny parlament angielski nie załatwił.

L on dyn , 3 lutego. W mowie wy­
głoszonej w Emis oznajmił Parnell, iż 
zakres przyszłego parlamentu irlandz­
kiego będzie obejmował prawo załatwie­
nia kwestyi gruntów. Niektóre dzien­
niki wnioskują ztąd, że miedzy Glad- 
stonem a stronnictwem irlandzkiem o- 
siągnięto porozumienie.

W ied eń , 8 lutego. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 81 stycznia: banknoty 
w obiegu 412,787.000 złr. (o 2,152.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednimi; zapas 
kruszcowy 245,045.000zł (o 184.000 zł. więcej)- 
portfel 29,685 000 złr. (o 890.000 złr’ 
mniej); lombard 139,482.000 zł. (o 80.000 zł’ 
mniej), zapas w banknotach 43,420.000 zł 
(o 3,622.000 złr. mniej).

Odpowiedzialny Redawor Adam Kreehowleoki, ~



■ c i l J S t o n t t i

Schwarsse, wetsse und farhige 
Seidenstoffe von 60 kr. bis fl.15.65
per Me; er — glatt nnd gemustert (eirca 240 ver- 
sehiedene Farben, Dessins etc.) vers. roben- und 
stuekweise, porto- und zollfrei das Fab: iidepot 
6. Henneberg (k u. k. H ofief.) Ziirich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 155

JDIr. B . E h rlich
lek* rz chorób wewnętrznych, 557

specyalista w chorobach serca i  płuc, ordynuje przy 
ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 3 —5 po południu.

Ptychotis, Santolina, Li las
jblanC, etc. Przednie_ Perfumy nowe, 
| silnie skoncentrowane.

M ydło  królewskie wikwintnego
I zapachu, udelikatniające powłokę ciała. 

P ro s z e k  do zębów  bieli i zabezpiecza zęby od zepsucia. 
W e Zborną: PP. MikoUsch, Wewiorski, Rucker.

4202

Wino Ghassamg (czynnikami naturalne*
mi i niszbędnemi dla funkcyi trawienia). W  1864 
roku o WINIE CHASSAlNG złożono bardzo po­
chlebny raport paryskiej Akademii medysznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. W 
1883 roku rada, złożone z uczonych sędziów na wy­
stawie produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznafe, mu dyplom na medal złoty. Kilka mi©1 
sięey zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą na­
grodę na wystawie w Kalkucie w Indyaeh.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gasiralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił, 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyit. 7340

PRZYJECHALI DO LW OW A.
dnia 3 Lutego 

H. Zorża.
Pp. L. hr Ledochowski z Rossyi, H. 

hr. Lewicki z Bonowa, dr. J. Czerwiński z 
Fiirstenhof.

H. Angielski.
Pp. M. Fellner z Medeniey, Z. Stasi- 

niewicz z W ierżbicy, P. Stopczyński z Ha- 
łuszczyniec, J. Małecki z Lackiego.

H. Francuski.
Pp. R. E. Podoski z Ukrainy, S. J. 

Skrzyszowski w Chartoszowic, J. Solecki z 
Podkamienia.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 3 lutego 1891.

Po raz pierwszy:

T O L A
sztuka w 3 aktach Aurelego Urbańskiego 

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa:

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 58  ̂ z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja , Chyrowa, Stróżego , 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po- 
 ciąg mięszany do Bełżca i Sokala;

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tyłki w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Pociągi iiule;owe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszanyj; - -  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany;— o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; -  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny;— o g.
8 m. m„ 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobow y ;— o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

CenniK lwowsfóej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip, galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/»pr. los. w 50 1. g, 
Banku kraj. 4V/2pr. wa. los w 511. g 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. ^  

n n » » 4 pr. wa. . .2
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

lop.w41x/a lat . . a 
4’ /a pr. wa. los. 52 1. §. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. S 
Gal. zakł. kred.włoś. wlikwidaoyi •“  

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 2x/a pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po j  pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4*/* pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rosoyjski sreDrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

j płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
9 50 212 50 

230 50 233 50 
304 — 307 
— — 216 —

101 — 101 70

109 — 109 70 
98 25 98 95
98 60 99 30

97 70 98 40

95 40 96 10
99 75 100 45 
95 -  95 70

60 —
53 —

49 -

62

52

104 50 105 20 
92 60 93 30

100 70 101 40

100 60 101 30 
104 50

98 10 98 80
21 50 23 50
28 — 30 —

5 34
8 97
9 35 
1 35 
1 33

55 80

5
9 14

1 45 
1 34

56 40

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 30 stycznia 1891.

1. D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c ....................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

91 65 91.85 
91 70 91.90

91.70 91.90 
9170 91.90 

131.25 132.25 
139.— 140—
149.50 150.25
180.50 ——
180.50 ——

145.50 146—  
108.70 108.90 
102.20 102.40

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................................  105.— 105.50
G a l i c y i .................................................... 104.25 105.25
Niższej Austryi . • ............................109.— 110.—
Siedmiogrodu . .  ......................... ..............— .—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  90.20 90.80

3. Akcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. erait. zł. 166, 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 637,
Gal. banku hip. po 200 zł..................... 305,
Gal. banku d han.iprz.azł 200 wpl. 40 p r .— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 218, 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 999. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85. 
Aust. Tow. żegl. par dun. po 500 zł. m. 280 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —, 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł . — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2785. 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. . 210 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 232,

.25
75

166.75 
308.25 
640—  
3 06.25

218.80
1003—

86 —  
283—

2795—
211.25
233—

płacą źąda]ą'y 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 243.50 244 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.75 130.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.— 198.50

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r .  — —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1.   100.60 101.30
„ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— ——
„ „ „ „ „ w 20 J. 7 pr. —  — —
„ „ n n » w 36 i. 6 pr. 1 0 2 . -  — —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
» » » „ po 5 pr, 95.60 - —
» n n ,  po 5 pr. w
37 latach zw rotnych ........................  99.75 100.25

Banku kraj. 4‘ /a pr. wa. los. w SD/a 1. 98.75 99.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... 100.50 101.—
Gal. banku hip. -5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 4x/a pr..........................101.— 101,60
W ę g .  T o w . z ie m . ak e . po  5  pr. . 1 01 .50  1 03 .—

„ Zakł. kr. ziem. po 5x/a pi‘ - • • 102.25 103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.25 104 25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  — .— .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.90 100.30

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 100.— 100.75
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r, 1881

po 300 zł. 4V, pr................................  99.50 100.30
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrzo z r. 1884 . . . 83.60 84.30

z r. 1884 . . . 9080 91.60
z r. 1866 . . . ____ _______
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 101.90 102.80

6. L  o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.50 182.50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 56—  57—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.b. 125.— 127—  
KeglewicŁa po 10 zł. m. k........................ 34.— 38—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Saima po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
22—
21.75 
57—  
56—
18.50
12.50

20.50
59.50
34.50
28.50

65—
37.50
47.75

22.50
22.75 
58. -  
56 25 
18 90 
12.90

21.50 
60'50 
65—
29.50 

149—
69—
38—
49.75

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n....................... —.—  —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. 11. . . — —  —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. 11. . . — .— —.—
Londyn za ft. szt. . . . . . .  U 4 114.40
Paryż za XOO t>. . . .  4-5.17.— 45.25.—

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men........................... 5.40—  5.42  

„ pełnej wagi 1 5.38—  5.40—
K o r o n a ...............................................— .— ________
20-franków ka....................................— .—.-------------------
Rossyjski półimperyał . . . .  — — .--------— .—
Talar związkowy . . . . . .  —.•—.— —.— .—
S r e b r o ..........................................  ,__._ _._.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państw® w banknotach —  —

n n tt w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ....................................  ...  ....
5 pr. austr. renta mareawa . . .  __ __
Akeye banku austro-węgier. . . .  — __

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .................................................... — —
N a p oleon d or .........................................  —  —
Dukat cesarski men.............................  — —
100 marek niemieckich . . .  . — —

Do zaknpna I sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej Mor umiani

■ »  mje  m i  i w  i m  w . k  w i  j w  a s  i ę  o  ■ w .

Lieytacye.
L. 87295 (667 1 - 8 )

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1891, 1892 i 1898 na gościńcach 
państwowych w Myślenickim okręgu budo­
wniczym wykonane być mają, odbędzie się 
dnia 26 lutego 1891 w c. k. Starostwie w 
Myślenicach licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót które w r. 1891 
wykonane być mają wynosi w sekcyi dro­
gowej
Myślenickiej 9306 zł. 60 ct.
Krzeczowskiej 2312 „ 57 „
Jordanowskie 4300 „ 83V8 „

Razem 15Ó2Ó zł. ł/t ct
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę osobno lub na wszystkie sekcye razem.
Jeżeli oferta obejmować będzie wszy­

stkie sekcye drogowe, zaofiarowanie podać 
należy dla każdej sekcyi osobno, albowiem 
zatwierdzenia nastąpi w każdym razie tylko 
według pojedyńczych sekcyi.

Bliższe warunki przedsiębior­
stwa te$o się tyczące, jakoteż wykaz cen

jednostkowych, kosztorys sumaryczny, plany 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, przej­
rzane być mogą w wymienionym c. k. Sta­
rostwie, gdzie także najpóźniej do godz. 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo­
rządzone na blankietach które zgłaszającym 
się oferentom przez c. k. starostę bezpłatnie 
udzielone będą, a które zaopatrzyć należy 
marką na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5 
prc. z sumy fiskalnej, z wyrażeniem ofiaro­
wanego opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi lecz także i literami.

Oferent winien na właściwem miejscu 
blankietu podać sekcyę drogową w której 
budowle podejmuje ofiarowany opust bez ża­
dnych dopisków, ^następnie wyszczególnić 
załączone wadyum wreszcie położyć datę i 
podpis imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek 

j dopiski nie będą przez komisyę *przeprowa- 
’ dzającą rozprawę ofertową przyjmowane i 
i zaraz oferentom zwracane, a także oferty 

nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
* dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 26 stycznia 1891.

L. 1642 (662 1 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 19 lutego 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 20 marca 1891 nawet 
poniżej takowej licytacya jednej piątej części 
realności 1. 124 według wyk. hip. 463 gm. 
Słoboda objętej Michała Tymków własnej, 
na rzecz Mozesa Jozefa Blumenfelda pto 50 
zł. zpn,

Cena wywołania 375 zł.
Wadyum 37 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot. usta­
nawia się kuratorem Franciszka Sobola z 
Kozowy.

Kozowa, 16 grudnia 1890.

L 9830 (665 1 - 3 )
Dnia 18 lutego i 18 marca 1891 za­

wsze o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie licytacya realności wyk. hip. ]. 291 
i 292 gm. kat. Duńkowice wielkie z Micha- 
łówką objętych, pierwszej Jana Marciaka, 
drugiej spadkobierców Małgorzaty lo  Zaje- 
zierskiej 2o Marciak własnej na rzecz c. k.

uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w likwi­
dacji we Lwowie pto 12 rat po 9 zł. 44 ct. 
i reszty kapitału 56 zł. 99 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 545 zł.
Wadyum 54 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem wierzycieli nieznanych u- 

stanowiony Władysław Janicki.
Radymno, 5 stycznia 1891.

L. 9780 (664 1 - 3 )
Dnia 24 lutego i 31 marca 1891 za­

wsze o godz. 9 rano odbędzie się w tut. są­
dzie licytacya realności Chaima Erdheima 
pod lk. 149 w Sośnicy wyk. hip. 144 na 
rzecz Isaka Peldsteina o 200 zł.

Cena wywołania 1150 zł.
Wadyum 115 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem wierzycieli nieznanych usta­

nowiony Władysław Janicki w Radymnie.
Radymno, 31 grudnia 1890.



L. 4518 (292 1 - 3 )
W dniach 19 marca i 21 kwietnia 

1891 o godzinie 10 odbędzie tutejszy sąd
egzekucyjną licytację realneści lwh. 258 
księgi grunt, gminy kat. Bobowa pto 340 
zł. 91 ct. wa. z pn. na rzecz kasy oszczęd­
ności w Tarnowie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz­

ny są w sądzie.
Kuratorem niewiadomych p. Walenty 

Sorysiewicz.
Ciężkowice, 25 listopada 1890.

L. 8092 (404 1 - 3 )
W  dniach 11 marca i 9 kwietnia 1891 

o godz. 10 rano, przymusowo sprzedaną bę­
dzie w tut. sądzie realność pod lk. 194 w 
Lubomierzu położona whl- 304 objęta, dłu­
żnika Wojciecha Bożka własna na zaspoko­
jenie pretensyi Markusa Freya w kwocie 9 
zł. 20 ct. z pn. _

Cena szacunkowa wynosi 357 zł. 50 ct. j 
Wadyum 36 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

L. 9735 (182 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 11 marca i 15 kwietnia 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności lwh. 112 ks. gr. gm. 
Brnik objętej Katarzyny Rzepkowej własnej 
na rzecz Katarzyny Cygan celem zaspoko­
jenia sumy 400 zł wa. z pn.

Cena wywołania 1975 zł. 85 ct. w. a. 
z przyn.

Wadyum 198 zł. wa.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 27 października 1890.

Wadyum zaś 35 zł.
Realność ta na pierwszym terminie 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś i poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunkoów licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p, Ignacego Przestalskiego.

Kałusz, 9 stycznia 1891.

L. 11744 (201 1 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegow. w Rzeszowie celem zaspokojenia 
wierzytelności towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Rzeszowie w kwocie 100 zł. 
ex majori 120 zł. z pn. odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
68 w Boguchwale położonej wykazem hipo­
tecznym 1. 105 księgi głównej gminy kat.

;L . 9932 (510 2 - 3 )
j W  dniu 27 lntego 1891 i 3 kwietnia 

1891 będzie w Sądzie obwodowym licyta- 
cya jednej czwartej części realności lwh. 

i 339 w Nowym Sączu, do masy konkursowej 
Roży Stern należącej.

j Cena szacunkowa wynosi 78 złr. 75 
ct. aw.

Wadyum 8 zł. aw.
C. k. Sąd obwodowy.

Nowy Sącz, dnia 20 grudnia 1890.

Zakład zaś wynosi 10 prc. tych cen 
wywołania.

W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków licytacyi mogą byó przej­
rzane w registraturze,

Dla wierzycieli hipot. którzyby na tych 
sprzedać się mających nieruchomościach po 
dniu 15 lutego 1890 jako dniu wydania 
wyciągów hipotecznych jakie prawa 

. hipoteki nabyli lub którymby z innego ja­
kiegokolwiek powodu uchwały sądowe dorę­
czone być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem Karol Babel w Brodach.

Brody, dnia 17 września 1890.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli \ Boguchwała objętej na imię Franciszka Ko- 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana W ysoc-i bosz zaintabulowanej w dwóch terminach
kiego.

Mszana dolna, 16 listopada 1890.
na dzień 13 marca i 10 kwietnia 1891 każ-

L. 9396 (298 1 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Józeta Stachnika prze- | 
ciw Józefowi Rafałowi recte Rachwałowi c 
200 zł. wa. rozpisuje publiczną licytacyjną 
sprzedaż realności whl. 40 ks. gr. gminy 
Chechły objętej Józefa Rafała własnej na 
1285 zł. wa. oszacowanej która się odbędzie 
w Ropczycach w dniu 16 marca i 20 kwie­
tnia 1891, każdym razem o godzinie lOtej j 
przed południem.

Wadyum 128 zł. 50 ct.

[ dym razem o 10 godzinie 
nych.

rano wyznaczo-

Cena wywołania 3632 zł. wa. 
Wadyum 363 zł. 20 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w 

dzie można przejrzeó.
Rzeszów, 16 grudnia 1890.

L. 9934 (511 2— 3)
W  dniu 27 lutego 1891 i 3 kwietnia 

! 1891 będzie w Sądzie obwodowym licytacya 
! połowy z 24/iis części realności lwh. 72 w 
i Nowym Sączu objętej, częśś gruntu Kotze 

zwanej, do masy konkursowej Róży Stern 
1 należącej.

Cena szacunkowa 186 zł. 22 ct. 
Wadyum 19 zł.
Nowy Sącz, 20 grudnia 1890.

3)\ L. 7648 (403 1
W  dniach 12 marca i 9 kwietnia 1891 

o godz. 10 rano, przymusowo sprzedaną bę- 
' dzie w tut. sądzie realność pod lk. 152 w 
f Mszanie górnej położona whl. 109 objęta, 
s dłużnika Macieja Polaka własna na zaspo-

Resztę w a r u n k ó w  licytacyjnych, akt [kojenie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć j w Limanowej w kwocie 466 zł. zpn.
można w tutejszej registraturze. j Cena szaeunkowa wynosi 695 złr.

Kurator niewiadomych wierzycieli hi- s 50 ct.
potecznych adw. dr. Ujejski w Ropczycach, Wadyum 69 zł. 55 ct.

Ropczyce, 22 grudnia 1890. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
   i warunki licytacyjne można przeglądnąć w

L. 4189 (246 1— 3) registraturze.
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- ! Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności ustanowiono ck. notaryusza Jana W ysockiego.
Mszana dolna, 9 listopada 1890.Majera Quellera w kwocie 103 zł. 98 ct. a. 

w. z pn. odbędzie się dnia 17 marca i 22 
kwietnia 1891 zawsze o 10 godzinie rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnikf 
Israela Majera Hecht pod lk. 225 w Skolem 
mieście położonej.

Cena wywołania 137 zł.
Wadyum 13 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w aktach ts. registratury.
Skole, 20 listopada 1890.

L.

L. 1607 '  (365 1— 3)
Na zaspokojenie należytości galic. za-

12643 (223 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, iż dnia 11 marca i 14 kwietnia 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności whl. 135 ks. gr. gm. Dą­
browa objętej spadkobierców Izaaka Korna 
własnej na rzecz tarnowskiej kasy oszczęd­
ności celem zaspokojenia sumy 2788 złr. 
62 et. wa. z pn.

Cena wywołania 7770 zł.
Wadyum 777 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

L. 9957 (638 2— 3)
Sąd łańcucki ogłasza że w dniach 26 

lutego 1891 i 12 marca 1891 każdą razą o 
godzinie 10 rano przeprowadzi egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności lwh. 548 gminy 
Rakszawa objętej Franciszka W róbla wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Lipy i Rozy 
Stemplów w kwocie 401 zł. 61 ct. aw.

Cena szacunkowa wynosi 340 zł..f 
Wadyum 43 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przejrzeć w re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 15 stycznia 1891.

L. 9207 (636 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

podaje do publicznej wiadomości, źe w tym­
że sądzie odbędzie się publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 7 w Husiaty­
nie położonej wedle wyk. hip. 673, 674, ks. 
gr, dla tejże gm. dłużnika Arona Wachsa 
własnej na zaspokojenie pretensyi ks. Jana 
Bojarskiego w kwocie 100 zł. aw. zpn. dnia 
16 lutego 1891 i dnia 16 marca 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 rano, a to na pier­
wszym terminie li tylko za cenę szacunko­
wa 1350 zł lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
szacunkowej, jednak zawsze najmniej za ce­
nę pokrywającą długi hipoteczne na powyż­
szej realności ubezpieczone.

Wadyum wynosi 135 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot., i akt oszacowania można w tut. re­
gistraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którzyby po dniu 28 maja 1890 t. j. po wy­
daniu wyciągu hipot. prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza i następne za­
paść mające z jakiegokolwiek bądź powodu 

; doręczone być nie mogły kuratorem Włady- 
| sława Zawadziegc z Husiatyna i tychże 

wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
. i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 

się zawiadamia.
Husiatyn, 2 stycznia 1890.

kładu kredytowego ziemskiego mianowicie warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
11 rat po 30 zł' z pn. odbędzie się egzeku- gistraturze.
cyjna publiczna licytacya realności pod lk. 
13 w Woli stróżkiej położonej whł. 13 i 10 
księgi Wola stróżka objętej Jana Malika i 
Michała Czuby własnej w tut. sądzie dnia 
17 marca i 17 kwietnia 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywołania co do realności lwh. 
13, 675 zł. a realności lwh. 107 kwotę 225 
zł., wadyum dziesiątą część wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli dr. Bartman z Wojnicza.

Wojnicz, 27 grudnia 1890.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych doktor Datka adwokat w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 11 grudnia 1890.

U)

L. 17934 (240 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2000 zł. wa. z pn. na rzecz spadko­
bierców śp. Aleksandra Wintera odbędzie się 
dnia 18 marca i dnia 15 kwietnia 1891, każdym steina kollokowanych wraz z 3 letniemi od 
razem o godzinie lOtej przed południem, w setkami.
biórze nr. 8 egzekucyjna sprzedaż realności ; Sprzedaż odbędzie się w biórze c. k.

notaryusza Bronisława Brzeskiego w Tarno­
wie w dwóch terminach w dniu 28 lutego

23708 (605 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kosztów sporu Majera Rappaporta w Kwocie 
12 zł. 72 ct. aw. zpn. dozwolono egzekucyj­
nej sprzedaży sum:

a) 4000 zł. polskich 
I b) 3073 „ 

c) 3000 „
I na VII. miejscu i sumy d 3000 zł. pols. na 

VIII. miejscu tabeli płatniczej byłego c. k. 
Sądu szlacheckiego w Tarnowie z dnia 26 
lutego 1824 1. 2036 ustanawiającej porządek 
płatniczy do eeny licytacyjnej dóbr Łazany 
i Wola Podłazańska na rzecz Salomona Born-

L. 14983 (534 2— 3)
W  sprawie egzekucyjnej spadkobier­

ców śp. Hipolita Okołowicza przeciw Jakó- 
bowi Haliniakowi pto 62 zł. 44 ct. zpn. 
zostanie w tutejszym sądzie przeprowadzoną 
egzekucyjna licytacya realności Jakóba Ha- 
liniaka położonej w Dąbrówce polskiej wyk. 
hip. 6 w dniach 27 lutego i 20 marca J891 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 447 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądowaj.
D;a niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem adw. dr. Flakowicza w 
Sanoku.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.

Sanok, 6 grudnia 1890.

dłużników Katarzyny z Kordubów Bryko- 
wicz, Maryi z Kordubów Butryn Mikołaja 
Korduby, mał. Paraskiewicz z Kordubów Ja- 
kóbowskiej i mał. Jana Korduby w Tarno­
polu położonej, objętej wyk. hip. 1- 3356 
gminy kat. Tarnopola składającej się z par­
celi grunt. 1. kat. 1295.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 304 zł.

Wadynm zaś 31 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeó można w 

registraturze sądu

1891 i w dniu 19 marca 
przed południem.

Wadya wynoszą: 
co do sumy 4000 zł. poi.
„ „ ,, 3073 „ „
„ „ „ 3000 „ „

drugiej 3000

1891 o godz. 10

115 zł. a w.

-  87
-  87 

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

L. 17611 (519 1 - 3 )
 ____________ C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia-
Dla wierzycieli którzyby po dniu 21go damia, że celem zaspokojenia pretensyi Za- 

listopada 1890 prawo zastawu uzyskali, lub kładu kredyt, włość, w likwidacyi we Lwo 
którymbif uchwała niniejsza, względem d o - ; wie _ a to: 5 rat pożyczkowych po 19 zł. 50 
Zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu ct. i reszty kapitału 101 zł, 57 ct. odbędzie 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na śię publiczna sprzedaż realności 1. wykazu 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad . hipot. 192 i 196 dla gm. aatast. Skopanki 
actum p. adw. dra Gromnickiego a p. adw. Zacharego i Iwana Luehowych własnej) w 
dra Csillika zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 29 listopada 1890.
dwóch terminach a to: dnnia 18 marca 1891 
i 21 kwietnia 1891 o godz. 10 rano.

Cena wywołania stanowi 350 zł.

L. 7938 (544 2 - 3 )
Dnia 27 lutego i dnia 20 marca 1891 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna licyta­
cya realności pod nr. 14 w Stryszowy poło­
żonej, Jakóba Kaspryka, względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej własnej na po­
krycie pretensyi Galic. zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie peto. 
10 rat po 75 zł. z pożyczki 1500 zł. aw.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeó można w tuts. re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz pan Bruno Ro-

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 10 listopada 1890.

L. 8247 (640 2— 3)
Crlem zaspokojenia wierzytelności Ka­

sy Oszczędności w Tarnowie w kwocie 189 
zł. 52 ct. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 17 lutego i 17 marca 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano, egzekucyjna licyta­
cya realności wyk. hip. 1. 3 gminy Jamnica 
Józefa Szelica własnej.

Cena wywołania etanowi Q22 zł.
Wadyum 92 zł. 20 ct.
Akt oszacowania i wyciąg hipot. przej­

rzeć można w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipot., jest adw. Dr. Surowiecki z Tarno­
brzegu.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 18 stycznia 1891.

L. 13921 (634 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Agnieszki Pawliszyn 
przeciw Józefowi Hawrylukowi o 62 zł. wa. 
zpn. zawiadamia iż dnia 16 lutego 1891 i 
16 marca 1891 każdym razem o 10 godz 
rano w B. nr. III. odbędzie się przymuso­
wa publiczna licytacya na rzecz Agnieszki 
Pawliszyn a) c i ł a  hipot. wyk. hip. 126 ks. 
gr. gm. Ponikwa objętego, b) jednej czwar­
tej części ciała hipot., wyk. hip. 127 ks. gr. 
gm. Ponikwa objętego, c) połowy ciała hip. 
wyk. hip. 128 ks. gr. gm. Ponikwa objętego 
dawniej Józefa Hawryluk własnych, obecnie 
na imię Oryszki Hawryluk urodź. Hajduk 
wpisanych z tern, iż na pierwszym terminie 
wymienione nieruchomoćci tylko za lub wy­
żej ceny wywołania, na drugim zaś__ termi­
nie za jakąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny 
wywołania najwięcej ofiarującemu sprzeda­
na będą. _ . ,

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa nieruchomości a to ad a) w sumie 
2310 zł. 90 ct. ad b) w kwocie 75 zł. ad 
c) w kwocie 25 zł.

L. 23707 (604 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kosztów sporu Majera Rappaporta w kwocie 
12 zł, 72 ct. aw. zpn. dozwolono egzeku­
cyjnej sprzedaży sumy 40000 zł. poi. zpn. 
na VI. tem miejscu tabeli płatniczej byłego 
c. k. Sądu szlacheckiego w Tarnowie z 
dnia 26 lutego 1824 1. 2036 ustanawiającej 
porządek płatniczy do ceny licytacyjnej 
dóbr Łazany i Wola Podłazańska na rzecz 
Jana Strzałkowskiego kollokowanej.

Sprzedaż odbędzie się w biórze c. k. 
notaryusza Bronisława Brzeskiego w dwóch 
terminach w dniu 28 lutego 1891 i w aniu 
19 marca 1891 o godz. lOprzed południem. 

Wadyum wynosi 1150 zł. aw.
Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

L. 16167 (512 3 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Józefa Lewina i Ozyasza Losch prze­
ciw Władysławowi Janickiemu o zapłacenie 
3/7 sumy 1207 dukatów zpn przeprowadzo­
ną zostanie na dniu 26 lutego 1891 i na 
dniu 19 marca 1891 każdym razem o godz. 
10 przed południem w Sądzie, B. nr. 7 
przymusowa sprzedaż sumy 1455 zł. z pn. 
na rzecz Władysława Janickiego jak poz. 55 
K C wyk hip. 1. 598 zaintabulowanej w 
stanie biernym 1/7 części sumy 1207 duka­
tów na rzecz Mieczysława Muszka jak poz. 
54 K C wyk. hip. 1. 598 dobra Stubienko 
część "i Barycz Anny Skrzyszowskiej własne 
obejmującego zabipotekowanej.

Cenę wywołania wynosi kwota 1455 zł.
Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie suma powyższa 

tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
na drugim terminie także i poniżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipot. można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 31 grudnia 1890.

N r. 26  i  4  lutego 1 r 91.
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L.8854 (487 3 - 3 )

W  tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 ra- 
w dniu 25 lutego 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej zaś dnia 1 kwietnia 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 711 
według wyk. hip. 512 gm. Chorostków Ra­
cheli Kohn własnej na rzecz ogólno-rolniczo 
kredyt. Zakładu dla Galicyi i Bukowiny pto 
2500 zł.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanowiony jest 
kuratorem Felicyan Polański.

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 26 paździermka 1890.

L. 8882 (541 3— 3)
Wadowicki c. k. Sąd pow. del. miej. 

odłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
powiatowej Kasy Oszczędności w W adowi­
cach w kwocie 77 zł zł. zpn. odbędzie się 
w gmachu sąd. w dniach 26 lutego 1891 
i 2 kwietnia 1891 każdym razem o godz. 10 
rano, egzekucyjna licytacya 1/5 części real­
ności wyk. hip. 1. 25 ks. gr. gm. Roków 
Franciszka Sarneckiego własnej i 1/5 części 
realności lwh. 25 ks. gr. gm. Roków Józefa 
Sarneckiego własnej.

Cena wywołania 160 zł. 96 ct.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w registraturze.
Wadowice, dnia 1 grudnia 1890.

L. 23373 (614 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy md. w Złoczowie 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 200 zł. zpn. przymusowa 
sprzedaż realności w Sassowie położonej 
wedle wyk. hip. 264 Dawida i Beili Pessli 
Halpern własnej w tut. Sądzie w drodze pu­
blicznego przetargu na rzecz Majera Scha- 
piry na dniu 17 lutego 1891 i na dniu 17 
marca 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, 
a to na pierwszym za cenę wywołania 273 
ał. lub wyżej tejże, zaś na drugim także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tut. 
Registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 
Wesołowski w Złoczowie.

Złoczów, 10 stycznia 1891.

L. 11463 (o io  3— 3)
C. K. Sąd powiatowy w Dobromilu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej, we­
dle wyk. hip. 137 i 138 tejże gminy dłużni­
ków Waśka i Maryi Machników własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt, włośó. 
w kwocie 194 zł. 94 ct- dnia 17 lutego i 
dnia 24 marca 1891, każdym razem o godz. 
10 rano, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 89 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnycn, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którym by uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli kura­
torem p. Józefa Mikułowskiego w Dobromilu.

Dobromil, dnia 15 listopada 1890.

L, 5799. (617 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 18 lutego 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 18 marca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 55 
według wyk. hip. nr. 173 ks. gr. Siółko 
Mojżesza Waltera własnej, na rzecz Sta­
nisławowskiej kasy oszczędności pto 140 
złr. zpn.

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanawa się 
kuratorem p. Wincentego Czechowicza w 
Wojniłowie.

Wojniłów, 8 grudnia 1890.

L. 8458 (610 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi dr. Jana Iwańskiego 131 zł. 76 ct. 
zpn odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 14— 640 części realności 
lwh. 368 gm. kat. W adowice objętej, a to 
w dniu 26 lutego 1891 o 10 pdp. tylko za 
lub powyżej, zaś w dniu 2 kwietnia 1891 
także poniżej kwoty 320 zł. 60 ct. jako ce­
ny szacunkowej.

Wadyum wynosi 320 zł. 6 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
strazurze.

Wadowice, 81 grudnia 1890.

L. 8775 (641 3 -  3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 4 lutego powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 12 marca 1891 nawet poniżej ta­
kowej, licytacya realności 1. 52 według wyk, 
hip. 781 gm. kat Turka spadkobierców Da­
wida Leiby Klehr, a to Abrahama Majera 
2 im., Majera Salamona 2 im., Mechla Ei- 
siga 2 im. i Estery Mendli 2 im. Klehrów 
własnej, celem ściągnięcia wierzytelności 
Munisza Schein w kwocie 178 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora p. Mojżesza Schachtera wice­
burmistrza w Turce.

Turka, 10 listopada 1890.

Konkursa.
L. 811 (618 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela w c. k. gimnazyum w 
Wadowicach z kwalifikacyą do nauczania 
rysunków odręcznych.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletnimi w myśl 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. 
nr. 46) i 15 kwietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 
48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrzeb­
ne dokumenta w przepisanej drodze s łu ż -1 
bowej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do końca lutego br.

Z  c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 22 stycznia J.891. )

L. 813 (642 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

Starosty powiat, w w randze VII., ewentual­
nie posady Sekretarza Namiestnictwa w ran­
dze VIII. klasy, z zystemizowanemi dla nich 
poborami rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 28 lutego 1891 r.

Ubiegający się o jeduę z tych posad 
mają wnieść swe podania zaopatrzone P w 
dowody ukończonych studyów prawniczych 
oraz znajomości języków krajowych w po­
wyższym terminie konkursowym w przepi­
sanej drodze służbowej do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 29 stycznia 1891.

B a d e n i .

L. 129 (559 2 - 2 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie w sokalskim 
okręgu szkolnym.

1. Na posadę nauczyciela w szkole wy­
działowej w Sokalu z charakterem przemy­
słowym z kwaliflkacyą do nauk przyrodni­
czych matematyki i fizyki język wykładowy 
polski z płacą 70o zł.

2. Na posadę nauczyciela czteroklaso­
wej męzkiej w Bełzie z płacą 450 zł. i 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie Pierszeństwo 
mieć będą kandydaci, którzy posiadają uzdol­
niona ki 'aauezanis siiewu chóralnego, ję ­
zyk wykładowy polski.

3. Na posadę kierującego nauczyciela 
w szkole dwu klasowej w Tartakowie z pła­
cą 300 zł. dodatkiem za kierownictwo 50zł 
i wolnem pomieszkaniem. Język wykładowy 
polski. Pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
posiadający udolnienia do udzielenia nauki 
zręczności.

4. Na posadę nauczycieli szkół jedno 
klasowych a) w Łuczycaeh z płacą 195 zł. 
w gotówce i 21 korcy zboża b) w W olicy 
Komarowej z płacą 300 zł. w gotówce c) w 
Chorobrowie z płacą 300 zł d) w W ojsła- 
wieach z płacą zł. w Perespie z płacą

We wszystkich wymienionych szkołach 
jest język wzkładowy ruski.

5. Na posady nauczycieli szkół filial 
nych z płacą 250 zł. i wolnym pomieszka­
niem Baranich peretokach, Chłopiatynie Dłu- 
zniowie, Horbkowie, Klusowie, Kopytowie, 
Korczynie, Mycowie, Oserdowie, Perwiaty- 
czach, Przemysłowie, Starogrodzie, Szarpań- 
cach, Tyszycy, Waniowie, Wierżbiąży, Koma- 
rowie z językiem wykładowym ruskiem, w 
Bojanicach, Hatowicach, Leszkowie, Machnó- 
wka, z językiem wykładowym polskim, w 
Zabczu murowanym z językiem wykładowym 
polskim i ruskiem.

Ubiegający się o jedną z wymienionych 
posad winni wnieść należycie udokumento­
wane podanie za pośrednictwem swych 
Władz przełożonych najdalej do 15 marea 
1891.

Podania później wniesione lub należy­
cie nieudokumentowane nie będą uwzglę­
dnione.

Stale zamianowani nauczycieli winni 
dołączyć także dekret którym wymierzono 
im wkładkę ewerytalną.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Sokalu dnia 23 stycznia 1891.

Przewodniczący c. k. starosta

L. 2155 (668 1— 3)
W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady wędrownych nauczycieli gospodar­
stwa wiejskiego.

Wędrowny nauczyciel gospodar.twa 
wiejskiego jest funkeyonaryuszem krajowym 
i jako taki podlega bezpośrednio W ydziało­
wi krajowemu.

Jego zadaniem jest:
1. Udzielać gospodarzom wiejskim w 

ogóle, przedewszystkiem zaś włościanom, rad 
i wskazówek tyczących się prowadzenia i 
podniesienia gospodarstwa wiejskiego we 
wszystkich jego gałęziach.

2. Na żądanie Wydziału krajowego u- 
dzielaó W ydziałowi krajowemu a z polece­
nia tegoż także ck. władzom rządowym i 
Reprezentacyom powiatowym, fachowej opi­
nii tyczącej się sposobów podniesienia go­
spodarstw włościańskich.

Bliższe określenie oDowiązków krajo­
wych nauczycieli wędrownych obejmuje In- 
strukeya dla tychże nauczycieli do L. W. 
kraj. 12852/89 wydana.

Do posad tych, które będą obsadzone 
na razie prowizorycznie, przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 1500 z ł . wa ,  tudzież 
ryczałt roczny na koszta podróży w kwocie 
500 zł. wa.

Chcący się ubiegać o te posady win- 
nni wnieść do Wydziału krajowego udoku­
mentowane podania sw.-je najdalej do 15go 
marca 1891, i w podaniach tych przedłożyć:

1) Świadectwa udowadniające odpo­
wiednią kwalifikacyę do zajmowania posady 
o którą kompetują, mianowicie :

a) Świadectwa z odbytych studyów 
zawodowych;

b) Świadectwa z dłuższej i z dobrym 
skutkiem w kiaju odoytei praktyki w /.a 
wodzie gospodarskim;

c) Świadectwo złożonego egzaminu 
kwalifikacyjnego na nauczyciela w niższych 
szkołach rolniczych.

2. Metrykę urodzenia.
3. Krótki życiorys.
Kandydaci, którzy oprócz przedłożenia 

dowodów pod 1. a) b) i c) wymienionych, 
wykażą się dokładną znajomością hodowli 
bydła rogatego i gospodarstwa nabiałowego 
tudzież, którzy pracowali już w zawodzie 
nauczycielskim, otrzymają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami.
Z Wydziałn krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z W iel. Księst. Krakowskiem
We Lwowie, 16 stycznia 1891.

Upadłość;.

L. 8005 (653 1 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

opróżnioną została posada kancelisty z ro­
czną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 
120 zł. i prawem postąpienia na wyższa 
płacę etatową.

Podania o tę lub takąż przy inrych 
sądach powiatowych opróżnić się mogącą, 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną 
posadę kancelisty wnosić należy do 5 mar­
ca 1891 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 28 stycznia 1801.

L. 479 (657 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Szymona Szwarzmana kupca w Rymanowie 
niewiadomego z miejsca pobytu, dla którego 
uchwałą z dnia 23 grudnia 1890 1. 7060 
kuratorem adw. dr. Fiakowicz w Sanoku 
ustanowiony został, a oraz mianuje c. k. 
Sędziego powiatowego w Rymanowie p. Lu­
dwika Hubla komisarzem konkursowym, zaś 
c. k. notaryusza w Rymanowie p. Rzewu­
skiego komisarzem do zinwentowania ma­
jątku i temuż poleca bezwłoczne opieczęto­
wanie i spisanie masy konkursowej i prze­
dłożenie inwentarza masy.

Tymczasowym zarządcą masy kon­
kursowej mianuje się Salamona Seelenfreun- 
da z Rymanowa i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 10 lutego 
1891 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymezaso- 
wego zarządcy masy lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru 
Wydziału wierzycieli u komisarza konkur­
sowego w Rymanowie się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
24 marca 1891 włącznie w którym terminie 
wszyscy którzy do masy konkursowej żąda­
nia mają wierzytelności swoje chociażby 
się nawet o nie spór już toczył w Sądzie 
tutejszym a to tern pewniej zgłosić mają

ileże ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 16 kwietnia 
1891 u komisarza konkursowego w Ryma­
nowie odbyć się mającym winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy tegoż za­
stępcy i Wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej'*.

Sanok, dnia 27 stycznia 1891.

L. 53351 _ (672)
Zawiadamia się wierzycieli masy roz­

biorowej księgarni K. Łukasiewicza we 
Lwowie że przedłożony przez zastępcę masy 
p, dr. Władysława Margasa dodatkowy ra­
chunek z zarządu i zrealizowania majątku 
rozbiorowego tudzież projekt ostatecznego 
rozdziału funduszów inasalnyeh mogą w 
biórze I tutejszego c. k. Sądu krajowego 
iub zastępcy zarządcy masy przeglądać i 
zarzuty przeciw projektowi działu do dnia 
20 lutego 1891 włącznie ustnie lub pisemnie 
wnosić.

Do rozprawy nad ewentualnymi zarzu­
tami tudzież do sprawdzenia powyższego 
rachunku i ustalenia dodatkowego wynagro­
dzenia dla zastępcy zarządcy masy wyzna­
czam termin na dzień 24 lutego 1891 o 
godz. 4 po południu w biórze I. na który 
wzywam wszystkich wierzycieli.

We Lwowie, dnia 18 stycznia 1891.
C. k. komisarz konkursowy.

Kuratele.
L, 10988 (639 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że Jaśko Bajowski syn Ignace­
go z Brzuchowic jest marnotrawcą uznany a 
mratorem dla niego Józef Strużyński go­
spodarz z B-zuchowic ustanowiony. 

Przemyślany 25 września 1890.

L. 148 (637 2 - 3 )
Michał W ójcik z Morawicy uznany zo­

stał marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Mikołaja W ójcika z Morawicy.

C. k. Sąd powiatowy.  t
Liszki, 18 stycznia 1891.

L- 12383 (635 2 - 3 )
Ołeksa Derkacz z Czernicy uznany zo­

stał marnotrawcą. Kuratorem Ołeksa Bojko 
z Czernicy.

C. k. Sąd powiatowy 
Brody dnia 4 sierpnia 1990.

L. 2701 ( (652 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy niejski delegowa­

ny ogłasza, że Alojzy Szlager c  k. poru­
cznik rabunkowy za obłąkanego uznany a 
kuratorem jego jest adwokat dr. Jchheiser 
w Krakowie.

Kraków, dnia 23 stycznia 1891.

L. 1018 (594 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza niniejszem 

iż uchwała Sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 29 października 1889 1. 26426 którą 
Helenę Kremcrową za marnotrawną uznano 
decezyą Sądu Najwyższego w Wiedniu z 
dnia 6 maja 1890 1. 3858 zniesioną została. 

Chrzanów, dnia 24 stycznia 1891

L. 11114 (587 2 - 3 )
Tomasz Sumara z Dąbrówki uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem jego Jan Synowiec z Dą­

brówki ustanowiony.
Bochnia, 14 listopada 1890.

L. 3034 (621 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że nad Stefanem Em e­
rykiem 2 im. Witwickim z powodu słabości 
umysłowej kuratela zawieszoną została,

Kuratorem tegoż ustanowiono p. adw. 
kraj. dr. Tilla we Lwowie.

Lwów, 28 stycznia 1891

L. 11119 (516 2 - 3 )
Łucyę Sanokową z Przeciszowa uznano 

za umysłowo chorą i dla niej kuratorem 
Bartłomieja Sanoka z Przeciszowa ustano­
wiono.

C. k. Sąd miej. deleg.
Wadowice, dnia 15 grudnia 1890,

L. 11044 (518 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza iż dla Leona Flisa rolnika z Soło- 
wej marnotrawcą uznanego ustanowiono ku­
ratorem Ołeksę Łemyka z Sołowej.

Gliniany, 20 listopada 1890.



L. 6158 (521 2 - 8 )
Franciszki i Maryannę Kasperków z 

Międzybrodzia Ko bierni ckiego uchwałą Są* 
du obwodowego Wadowickiego z dnia 18 
października 1890 1. 7104 za umysłowo nie­
dołężnych uznano, kuratorom dla nich Jana 
Romika ustanowiono.

Kęty, 4 listopada 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16625. (597 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Antoniego i Praksedę Hojsak, jako 
właścicieli ciała hipotecznego 1. 985 księgi 
gruntowej Stryj, że Jan Lewonderski zgłosił 
dnia 13 czerwca 1889 prawo własności 
do części z parceli gruntowej 2295/1 i że 
rozprawa nad tern zgłoszeniem na dzień 17 
lutego 1891 o 9 gouzinie rano w tutejszym 
sądzie jest zarządzoną, niemniej, że dla nich 
kuratorem adw. dr. Baczyński ze Stryja u- 
stanowiony został; zaczem wzywa się ich, 
by do rozprawy tej się zgłosili, lub zastępcę 
ustanowili, gdyż inaczej wynikłe z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą winni. 

Stryj, duia 30 grudnia 1890.

L. 258 (608 3 - 3 )
Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego, mianował na m o­
cy §. 301 pk. dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzień Sądów przysięgłych w roku 1891 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta "tegoż Sądu przewodniczącym, 
zaś Radców Antoniego Reimwartha, Karola 
Zollnera, dr. Tadeusza Późniaka, Jerzego 
Kuźnię i JózefacSchabenbecka zastępcami 
Przewodniczącego Sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 2 marca 1891 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1891.

L. 8035 (563 3 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecną Jadwigę lo  Starzyk 2o 
Wańtuch że Apolonia Hopek z Rzepiennika 
strzyżewskiego wytoczyła przeciw niej skar­
gę de praes. 15 grudnia 1890 1. 8035 o za­
płatę kwoty 200 zł. aw. na którą termin do 
rozprawy sumarzycznej na 9 lutego 1891 o 
godz. 9 rano wyznaczono i kuratorem dla 
niej adw. dr. Karola Neumana z Gorlic 
ustanowiono.

Wzywa się ją  zatem, aby kuratorowi 
potrzebnych do obrony dowodów dostarczy­
ła, lub innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawiła, gdyż inaczej spór z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Biecz, dnia 19 grudnia 1890.

L. 52979 (458 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Antoniego Dutka niniejszym edy- 
ktem iż w sprawie^egzekucyjnej Salamona Beer 
Bergera przeciw spadkobiercom Jana Dutka 
pto 350 zł. aw. celem doręczenia jemu 
uchwał z dnia 1 marca 1890 1. 47170 i 10 
sierpnia 1889 1. 17276 wydanych i dalszych 
wydać się mających adw. dr. Pohl kurato­
rem, zastępcą tegoż adw. dr. Bodek ustano­
wiony został, któremu powyższe uchwały 
równocześnie się doręczają i na przyszłość 
doręczane będą: wzywa się więc Antoniego 
Dutka, ażeby się zgłosił lub kuratorowi po­
trzebne środki do obrony sprawy swojej po­
dał, inaczej złe skutki wynikające sam sobie 
będzie musiał przypisać.

we Lwowie, dnia 5 stycznia 1891.

L. 5024 (416 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa posiada­

cza możebnego książeczki udziałowej Towa­
rzystwa Zaliczkowego zarejestrowanego w 
Głogowie z daty Głogów 29 stycznia 1886 
nr. 329 na sumę 200 zł. aw. opiewającą, 
ażeby w przeciągu I. roku książeczkę tę w 
tutejszym Sądzie złożył i swoje prawa do 
takowej udowodnił, inaczej takowa amorty­
zowaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 20 listopada 1890.

L. 4175 (498 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Pa­
wła Zielińskiego w sprawie spadkowej po 
śp. Zofii Zielińskiej ‘ kuratorem Stanisława 
Florka wójta z Gromnika.

Tuchów, dnia 8 stycznia 1891.

L. 16190 (433 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
małżonków Stanisława i Klementynę Zawał- 
hiewiczów, żż przeciw nim wnóisł ks, W oj­
ciech Michna pozew de praes 11 paździer­
nika 1890 1. 13029 o zapłatę sumy 4000 zł 
który to pozew ustanowionemu równocześnie 
kuratorowi Stanisława i Klementyny Zawał- 
kiewiczów p. adw. dr. Niemczynskiemu

doręczonym został i że na pozew ten równo- 
cześną uchwałą wyznaczonym został termin 
do rozprawy egzekucyjnej po myśli dekretu 
nadwornego z 7 maja 1889 zb u. s. nr, 358 
na dzień 17 litego  1891.

Wzywa się zatem z miejsca pobytu 
niewiadomych Stanisława i Klementynę Za- 
wałkiewiczów aby przed powyższym termi­
nem z ustanowionym kuratorem co do swej 
obrony się porozumieli lub też innego pełno­
mocnika Sądowi w czas przedstawili gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sami sobie 
będą musieli przypisać.

Pjzemyśl 31 grudnia 1890.

L. 179 (670 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnym Je­
rzemu Haldaranowi, Dymitrowi Katlerowi i 
Nikole Dymitrów że przeciw nim przez Moj­
żesza Goldreicha puzew o zapłacenie kwoty 
50 zł. w. a. zpn. wyniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Jerzego Kaldarana 
Dymitra Hatlera i Mikoły Dymitrów nie jest 
wiadomym ustanawia się dla nich kuratorem 
adwokata dr. Witolda Święcickiego, a [tegoż 
zastępcą adw. dr. Pohla i powyższy pozew 
wyznaczając termin do rozprawy drobiazgo- 
na dzień 16 lutego 1891 godzinę 9 przed 
południem w sali nr. III., mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Jerzego Kaldarana 
Dymitra Hatlera tudzież Nikołę Dymitrowa 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
ich obrony środki dostarczli lub innego za­
stępcę sobie obrali gdyż inaczej z zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 13 stycznia 1891.

L. 209 (578)
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 

c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 1 
zwyozajną dnia 2 marca 1891 rozpocząć się 
mającą kadeeyę zamianowali zostali: Prezy­
dent Sądu obwodowego Andrzej Lubaszek 
przewodniczącym, zaś Radcy ck. Sądu kra­
jow ego Stanisław Mossor, Teofil Hanasiewicz 
Józef Cyga, Mieczysław Miehniewicz i Bole­
sław Dzianotta zastępcami przewodniczącego.

Rzeszów, 20 stycznia 1891.

L. 961 (500 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ustanawia w sporze wekslowym 
Szymona Bauraiugera pko Michałowi hr. 
Platerowi iLouizie br. Lariszchtowej pto 3000 
'L  w skutek pozwu de praes 12 stycznia 
1890 1. 961 dla niewiadomego z miejsca p - 
bytu Michała br. Platera kuratorem adw. dr. 
Kirchmayera, a tegoż zastępcą adw. dr. Ber­
mana.

O tem zawiadamia się Michała hr. Pla­
tera z wezwaniem aby kuratorowi potrze­
bnej inform acji udzielił lub innego pełno­
mocnika tut. Sądowi przedstawił.

Kraków dnia 13 stycznia 1891

L. 34436 (502 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie w sprawie wekslowej Miny Bau- 
minger przeciw Ademowi Gorajskiemu i Ma­
ryi uorayskiej o wydanie nakazu zapłaty su­
my 501 złr. ex majori 600 zł. celem dorę­
czenia pozwanyn tut. sad. nakazu zapłaty z 
dnia 14 listopada 1890 ‘ l. 30464 oraz dal­
szych uchwał w sprawie powyższej zapaśó 
mających, dla pozwanych z miejsca pobytu 
niewiadomych bawiących po za granicami 
Monarchii Austro- węgierskiej Adama i 
Maryi Gorayskich w myśl §. 512 u. s. usta­
nawia kuratorem ad actum dr. W. Stanisze- 
wskiygo ze substytucyą dr. Olearskiego ad- 
wakatów w Krak»wie i poleca pozwanym by 
ustanowionemu kuratorowi swych środków 
dowodowych udzielili lub sobie innego peł­
nomocnika obrali i o tem tutejszemu Sądo­
wi donieśli w razie przeciwnym wszelkie z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące nastę­
pstwa szkodliwe pozwani sami sobie przypi - 
sać będą musieli.

Kraków, dnia 9 stycznia 1891.

L. 27304 (503 1— 3)
W  sprawie wekslowej Gustawa Nowaka 

przez adw dr. Józefa Mullera w Bernie dzia- 
łającego powoda przeciw Markusowi Spilero- 
wi pozwanemu pto 281 złr- .c. k. Sąd krajo­
wy w Krakowie ustanowią adw. dr. Stani­
szewskiego kuratorem ad actum dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego Marku­
sa Spielera z zubstytucyą ad. dr. Snlerzy- 
skiego i o tem tegoż zawiadamia z polece­
niem aby swemu kuratorowi stosownej infor­
macji udzielił lub też innemu zastępcy obro­
nę swoich praw poruezył.

Kraków, 17 października 1890.

L. 4329 (445
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Ferdynanda Fudalę, że Józef 
Eudala wytoczył przeciw temuż pod dniem 
15 października 1890 do 1. 3631 pozew o za-

o zapłatę kwoty 70 zł. aw. żo na te obyd­
wie skargi termin do obrony na 4 marca 
1891 r. wyznaczono, skargi zamianowanemu 
dla niego kuratorowi Hieronimowi Morawa 
doręczono-

Rzeczą jest wnieść obronę samemu lub 
przez pełnomocnika którego nazwisko przed 
terminem do wiadomości podać winien a 
względnie ustanowionemu kuratorowi wszel­
kich środków do obrony dostarczyć w prze­
ciwnym razie złe skutki z tego procesu wy­
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 3 stycznia 1891

L. 1245 (561)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, te równo- 
nocześnie uskutecznionym został wpis w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
zgłoszonej firmy ,,R- Stegmana handel to­
warami bławatnymi w Tarnowie" dzierży- 
cielką firmy jest Rebeka Stegmannowa.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

L. 1256 (562)
C. k. Sąd obwodowy jako sąd han­

dlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że równocześnie zarządził wpis zgaśnięcia 
firmy „Aleksander Goldmann" w,skutek tut. 
sąd uchwały z dnia 18 lipca 1878 1. 11586 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyń- 
czych zaprotokołowanej.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

5958 (369 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle niniej- 

szem wiadomo czyni że na dniu 14 wrze­
śnia 1890 do 1. 5158 wniósł Adam Duda 
prośbę o uznanie za zmarłegu Dańka Dudy 
ofca Piotra ze Smerekowa który rzekomo na 
jeden lub 2 dni przed Borzem Narodzeuiem 
w roku 1882 w Ameryce w miejscowości 
Asserdam na południe od Nowego Yorku 
przy rozbieraniu wysokiego brzegu ziemią 
zasypany życie postradał.

Wzywa się wszystkich Którzyby m ie­
li wiadomość o nieobecnym Dańku Duda 
aby otem donieśli Sądowi lub ustanowione­
mu kuratorowi adwokatowi dr, W ładysławo­
wi Chwalibogowi w Jasie w terminie trzech- 
miesięcznym z dniem ostatniego Marca 1891 
upływającym inaczej po bez skutecznym u- 
pływie tegu terminu nastąpi rostrzygnienie 
na wyrażoną prośbę o uznanie za zmarłego 
Dańka Dudy.

Jasło, 15 listopada 1890.

L. 54463 *6 2 »
Vom Lemberger k. k. Landes ais 

Handelsgerichte wird hiemit kundgemachung 
dass am 19 Dezember 1890 die Firma 
„Dar. Francke Sóhne" fur Waldabsteckung 
in Ruda rożaniecka Bezirk Cieszanów ins 
Handelsregister fur Einzelfirmen eingetragen 
und bei derselben ersichtlich gemacht wur- 
de dass Ernst Carl Francke alleiniger In- 
haber dieser Firma ist.

Lemberg, am 27 Dezember 1890

L. 628 (622 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia 

damia niniejszem Emilię Bodenstein i Adol­
fa Schocheta których miejsce pobytu nie 
jest wiadome, że uchwałą tutejszą z 13 gru­
dnia 1890 1. 48456 na prośbę Weroniki 
Postępskiej wydanie jej kwoty 1067 zł. aw. 
z ceny kupna realności pod 1. 553 Ą/t nie­
gdyś do Kazimierza i Ksawery Tyszkiewi­
czów należącej w tut. depozycie złożonej 
dozwolono i że uchwałę tę ustanowionemu 
równocześnie dla nieobecnych kuratorowi 
adw. dr. Emilowi Bykowi z substytucyą 
adw. dr Standa doręczono.

Lwów, 17 stycznia 1891.

L. 14011 (632 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa w sprawie przekazania wynagrodzenia 
propinacyjnego 2208 zł. 121/, ct. aw. wy­
mierzonego za doqra Korczyn i Siekierzyń- 
szczyzua Dora. 304 p. 397 n. 29 baer. do 
którego poboru uprawnioną jest masa spad­
kowa po Albercie Podhorodeckiin. względnie 
faktyczny posiadacz prawa propiuacyi Beri 
Watzmann, wszystkich którzy na dobrach 
tych przed książkowem odezieleniem praw 
poboru wynagrodzenia propinacyjnego uzy­
skali prawa hipot., aby zgłosili prawa te do 
włącznie 31 marca 1891 inaczej uważani 
będą, jakoby zezwolili na przekazanie swych 
pretensyj na kapitał wynagrodzenia według 
porządku hipot. im przysłygującego, nie bę­
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia zarzutów i innych środ­
ków prawnych przeciw ugodzie, prze* inte­
resowanych na rozprawie zawartej.

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po­
danie imienia i nazwiska i miejsca zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie pełno­
mocnika, legalizowanem pełnomocnictwem 
wykazać się mającego, kwoty żądanej w ie­
rzytelności i odsetków, równe prawo zastawu 
z kapitałem mających i książkowego ozna­
czenia zgłoszonej pozycyi.

Wierzyciele mieszkający po za obrębem

odbierania uchwał sąd., w okręgu sądu tut. 
zamieszkałego gdyż inaczej uchwały zgła­
szającemu się pocztą z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby doręczenie nastąpiło do 
rąk własnych, będą przesyłane.

Sambor, 3 grudnia 1890.

L. 18716 (444 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, że wsprawie Towarzystwa Zaliczko­
wego w Chrzanowie przeciw Franc'skowie 
Knapikowi pto 50 fi. aw. celem zarządzenia 
doręczenia rezolucyi hipotecznej z dnia 18 
marca 1890 1. 3780 dla nieznanego z miej­
sca pobytu Franciszka Knapika Mikołaj Sie- 
mek z Myślachowic ustanowionym został.

Wzywa się przeto Franciszka Knapika 
aby ustanowionemu kuratorowi, udzielił ze 
swej strony informacji do sprawy lub też 
pełnomocnika tut. ck. Sądowi przedstawił.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 2 stycznia 1891.

L. 1031 649 1 -  3
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie na 

żądanie Szymona Leiba Sebmalberga wzywa 
posiadacza wydanej przez tarnowską kasę 
oszczędności w r. 1887 karty zastawniczej 
oznaczonej numerem zastawu 1826 z r. 1887 
opiewającej na zastawione w tejże kasie za 
kwotę 150 zł. los państwowy aust. z r. 1864 
ser. 1522 nr. 69 na 100 opiewający i los 
państwowy austr z r. 1860 ser. 8248 nr. 5, 
również na 100 zł. opiewający, aby rzeczoną 
kartę w przeciągu roku przedłożył, gdyż 
inaczej karta ta za nieważną a tarno­
wska kasa oszczędności za uwolnioną w obec 
posiadacza tejże karty od wszelkich z tako 
wej zobowiązań uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

L. 1253 (651 1 - 3 )
C‘ k, Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Andrzeja Trzemeskiego Jana Trzemeskiego 
Ludwikę Zaeharewiczową i Joanną Domara­
dzką ewenjualnie w razie śmierci którego z 
nich nieznanych jego spadkobierców wskutek 
skargi Franciszka Mieszkowskiego wniesio­
nej przeciw Eleżbiecie Gockert i spól. o 
własność części majętności Pstrągowa część 
Grabowszczyzna objętej wykazem 693 ks. 
tab. wraz z odpowiednią częścią kapitału 
wynagrodzenia propinacyjnego zpn. zamiano­
wał. dla nich jako pozwanych kuratorem dr 
Karola Biegańskiego a zastępcą tegoż dr. 
Józefa Rosta adwokatów w Tarnowie, ku­
ratorowi napisy skargi doręczył do wniesie- 
sienia obrony termin dni 90 zakreślił i wnie­
sioną skargę na karcie własności wykazu 
693 ks, tabularnej zanotował.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

Doniesienia prywatne.

C o g n a c
vieux Champagae, Marque: „Non plus ultra", 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po­
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
os' by i rekonweleseeutów — wysyłam oclony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla­

szki ’ /* litrowe po zł. 1 et. 80 za flaszkę. 
Prawdziwy, importowany prima

Jamaica-Bum
beczułka 7.50 ct., butelka j»k wyżej po 1.75 zł.

Znakomite słodkie 60!5
naturalne wino Malaga

bec ułka zł 4.90, flaszka zL 1 2 j  jak wyżej.
R MAITI w Tryeścfe.

ij. O (696)

płatę sumy 187 zł. 52 ct. wa. tudzież pozew , _ _____
pod dniem 15 października 1890 do 1, 363 OSądn tut. wskazać mają pełnomocnika dla

Celem obsadzenia dwóch posad leka­
rzy miejskich przy urzędzie miejskim król. 
woln. miasta Lubaczowa, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z termmem podań do 20
lutego 1891. .

Płaca roczna wynosi 300 zł. w. a.
Do obowiązków lekarza miejskiego na­

leżą oprócz bezpłatnego leczenia ubogich 
miejscowych, także oględziny ciał zmarłych, 
tudzież oględziny bydła i mięsa.

Ogólna czynność zostanie przez naczel­
nictwo gminy — instrukcyą —  odpowiednio 
rozdzieloną.

Pierwszeństwo mają doktorowie me­
dycyny.

W  miejscu znajduje się c. k. Sąd po­
wiatowy, tudzież stacya kolejowa.

Lubaczów, duia 31 stycznia 1891.
Burmistrz: Ignacy Szydłowski.
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Galie. Zakład Ciemnych
w e  L w o w ie

Zamknięcie rachunków za rok 1890.
I. Przychód.

1. Odsetki od kapitałów hipotekowanych zł. ct 
zł. 16170 ..............................................  703 50

2. Odsetki od papierów wartościo­
wych zł. 92000 . . . .  4631 14

3. Fundacya Sikorskich z dóbr
w V* części . . 1800 —
Odsetki od obi. indem. 8000 zł. 378 — 2178 —

4. Czynsz z domu nr. 140 im. ś. p. Ewy 
B o z n a ń s k i e j ..................................... 1000 —

5. Odsetki od 3000 zł. obi. indem, po śp.
Ludw. Skrzyńskim . . . .  141 75

6. Odsetki od 6000 zł. 1. z. po śp. Józefie 
A l d e r z e ..............................................  297 50

7. Odsetki od 3000 zł. i. z. po śp. A. E.
B a d e r z e .......................................................442 50

8. Zasiłek fundacyi śp. Konst. Zahorskiego 300 —
9. Subwencya Wydziału kraj.

10. „ gm. m. Lwowa
11. „ „ B Krakowa
12. „  gal. kasy oszczędności
13. Dary

a) od Hr. Urszuli Golejewskiej
b) „ p. Maryi Mańkowskiej 
o) „ gm m. Drohobycza

14. Sprzedaż wyrobów chłopców i dziew­
cząt ociemniałych . . . .

15. Gotówka z legatu 9000 zł. od śp. Wa- 
leryana Czajkowskiego, po opłaceniu 
taksy sąd. 50 zł. i po zakupnie 9000 
zł. 1. z. Banku kraj. wraz z kupon, 
bież. za 8987 zł., w reszcie pozostałej

2000  -  

500 — 
100 -  

500 -

100 —  

30 -  
20  —

319 81

13 -
Razem 12.977 20

II. Rozchód.
1. Niedobór kasy z r. 1889
2. Pensye, place i wsparcia nauczy­

cieli, metrów muzyki, rękodzielni­
ctwa i s ł u g ......................................

3. Wikt dla 18—21 chłopców, 10—15 
dziewcząt i 4 sług

4. Odzież, obuwie, bielizna i pościel
5. Opał i światło . . . .
6. Przybory do nauk szkolnych, do 

muzyki i do rzemiosł
7. Drobne potrzeby domowe i wycho- 

wańców, jakoteż koszta szpitalne 
za tychże, podatki i kominiarz

8. Zaopatrzenie wyehowańoów:
a) którzy dawniej już wy­

stroili . . . 370 —
b) którzy w  r. bież. już 

wystąpili . 91 95
9. Podróż nauczyciela kieruj, do Lineu 

na k o n g r e s .....................................
10. Wychowańcom wypłacono a/8 za 

dorobki
Z Przychodu do I. 14.

11 . Msza św. za śp. Sewerynę Skrzyńską
12. P r o w  adzenie zarządu i wydatki kan- 

ceiaryi  .....................................
13. Na rzecz M ajątku w łasnego zakupiono:

a) 1000 zł. Renty austr. zjedn. 
papier . . • 917 50

za kupony 8 63
b) dla funduszu budow y no­

wego domu 500 zł list Ban 
ku krajowego . 497 50

Za kupony —  50
400 zł. Renty austr. zjedn. papier.

367 —
Za kupony 3 45

200 zł. Renty austr. zjedn. sre­
brnej . . . .  184 20

Za kupony —  33 
łącznie 1979 11

Potrącająe dochód z listów zast.
4'/>°/o Banku kraj stanowią­
cych fundusz Budowy nowe­
go domu zakład, od 26100 
zł. za 1. półr. 1890 i od 
266. 0 zł. za II. półr. 1890

1185 71

70 54‘ /i

3946 -

4935 96 
698 51 
386 01

314 66

358 47

461 95

150 —

213 21 
4 72

658 82

W ydano na rzecz M ajątku własne­
go łącznie .....................................

Rozchód razem 
Przeeiwstawiąc D ochód 

Pozostał 31 grudnia 1890. Niedobór" 
kasowy . . . .

793 40 
12.992 251/j 
12.977 20

III. Majątek Zakładu z  końcem 1890 r.
I. a) Dom Zakładu pod 1. 593“/* . 26100 —

b) Sp żęty w zakładzie . 522 —
ej Plac pod budowę nowego domu 1.

27 i 28s/* . . . .  16100 —
Nieruchomości łącznie .” *45723 —

II. Dochody czynne
A. Zapisy intabulowane

aj Na dobrach Nozdrzec śp.
W j c. Skrzyńskiego . 10500 —

b) Na dobrach Kulparków śp. Stan.
Starzeńskiego . . 4725 —

c) Na dobrach Lelechówka śp. Kaj. 
hr. Karniokiego . . 420 —

d) Na domie 1. 874s/« śp. D. G.
Penthera . . . 525 -  16170 —

B. Papiery w artościowe 
Fundacyi, zapisów, darów i nabytków,

zł. 92773 70 ct., podług kursu obie­
gowego ..........................................

C. Fundacyi Sikorskich
a) */3 część dóbr Bukowa i Trześ- 

niowa . . . 25000 —
b) 8000 zł. w obi. indem 8320 —

D. Dom pod 1. 140 M. po śp. Ewie
B o z n a ń s k ie j .....................................

E. Dar śp. Ludwika Skrzyńskiego:
3000 zł. w oblig. indem.
F. Dar śp. Józ. Aldera dla wycho­

dzących z Zakładu
a) 50' 0 zł. w 5°/0 1. hipot, 5050 —
b) 1000 zł. w 4I/,°|01. z. Banku kra­
jowego . . . 980 —

G Zapis śp. E. A . Badera
3000 zł. w 41/g°|0 1. z. kredyt.

łącznie
H. Fundusz budowy nowego domu 

zakładowego
a) z końcem r. 1889 w 1. z. 4Va°/o 
Banku kraj. . . 17100 —

b) w r. 1890 przybyłu z zapisu W. 
Czaykowskiego . . 9000 —

o) w r. 1890 przybyło z przykup-
na . . . .  500 —

łącznie w l.z. Banku krajowego
po 98 . . . 26600 —

d) w r. 1890 z przykupna Obi. ren­
ty papier, po 90 . 403 —

e) w r. 1890 z przykupna Obi. ren­
ty srebrn. po 90 . 200 —

łącznie . 27200 —

92879 20

33320 -  

20000  -  

3120 -

603C —

3000 — 
1HU24120

26068 — 

360 -

180

IV
Stan m ajątku własnego . 243849 20 

Preliminarz dochodów na r 1891.
1 . Odsetki od legatów intabulowanych

75

703 50 
4341 55 
1978 — 
1000 

141 
295 
135 
300 

2000 
500 
100 
500

270
12 264 80

15 05l/s

2. „ „ papierów wartościowych
3. Dochód z fundacyi Sikorskich
4. „ z domu Boznańskiej
5. „ z daru L  Skrzyńskiego .
6. „ z „ J. Aldera
7. „ z zapisu A. E. Badera
8. „ z fundacyi K. Zaborskiego
9. Subwencya Sejmu krajowego

10. „ gm. m. Lwowa
11. „ gm. m. Krakowa
13. n gal. kasy oszczędności
13. DochSd z sprzedaży wyrobów wy- 

chowańeów . . . . .
i. '  Razom

14. Pajnery fundua.au Vadowlanegy u a r -”
tośi ( imien. pod III. H. a) do e) 
dadzą dla funduszu tego docho­
du 1222 zł. 20 ct.

V. Preliminarz rozchodów  na r 1891
1. Płace nauczycieli, rękodzielników 

i s ł u g ...............................................
2. Wikt dla 22 chłopców, 15 dziewcząt 

i 4 s ł u g .....................................
3 Odzież bielizna, obuwie i pościel
4. Opał i światło . . . .
5. Przybory naukowe, nauka muzyki i 

r z e m i o s ł .....................................
6. Potrzeby drobniejsze wyehowańoów 

i domowego porządku
7. Budynek zakładowy, repora c-ye do­

mu i dachu, tudzież sprawienie 8 
nowych pod ?ójnyeh okien

8. Dorobki należące się w 2/s wycho- 
wańeom do IV. 13 . . .

9. Zapomoei po za zakładem dla wy- 
chowańców dawniejszych

10. Zapomogi występującym w r. b. wy- 
ehowańcom (oprócz odzieży, instru­
mentów muzycznych i narzędzi) .

11. Kaneelarya i zarząd zakładu
12. Wydatki nieprzywidziane i niedobór 

kasowy z r. 1890 . . . .
Razem

Dochody preliminowane w r. 1891 
N iedobór kasowy z końcem r. 1891 
który się pokryje dochodami z legatów 
w r. b. płynnych.
Od D y r e k c ji  g a lic . Zakładu dla C iem nych

We Lwowie, dnia 23 stycznia 1891.
Dyrektor. Sekretarz.

Jerzy Czartoryski. Julian Topolnickl.

D y e t a r y ^ s z — m a n i p u l a n t
z pięknem, okrągłen., czytolnem. i szybkiem nador 
pismem, mogący_ wykazać się z prowadzenia dzien­
nika, indeksu i registratury, tak w e k .  Sadach, 
Starostwach — posiadający chlubne świadectwa z je ­
dnostajnego pobytu przy c. k. Sądzie przez 7 lat, 
poszukuje zaraz umieszczenia. — Zgłoszenia A. Z.

3800 -

5209 — 
800 — 
400 —

300 —

140 —

500 — 

180 — 

390 -

40 -  
650 —

50 -

Domy i parcele we Lwowie
sprzedaje z powodu przesiedlenia się na wieś 
o d  warunkami dla kupujących nader 
korzystnymi i plan sytuacyjny kompleksu^doty- 
czącego bezpłatnie wydaje Emil Bertemilian  

Brajor, ulica Brajerowska 10. 626

Kw iescent
w średnim wieku, biegły i zamiłowany w rachun­
kowości i manipulaeyi, z szybkiem ezytelnem pi­
smem w trzech językach, poszukuje dyurnum lub 
sekretarstwo eto. — Łaskawe zawiadomienie pod 

K. Z. poste restante Lwów. 623

S A N T A L i  ID E ! M I D Y
• Siseacya 2 cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, nąizupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kop&hu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań iw  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i n 'więô J zastarzałe 
rzeżaozki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
erynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno ©ddroh, wenem
nazwiskiem................................................................................................

«  ftaiewPiarte, 8, d u g i  Ymsirasi wsŁÓwmoa

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera.

O la  u u t k H ie n ia  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak obok na 

knżrlem pudełku

N IE O M Y L N Y  ŚRO D EK

d la  s z y b k ie g o  u le cz e n ia  KATARU,^

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  Paryżu u Pana  J. W IS L IN  I Ko, 31, ulica Sekwany.

W e  LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckira. 7934

6006

Najlepszej jakości

B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą
"oraz wszelkie artykuły w ten zakres wchodzące’

pcleca, znany slnład.
ces. król. uprzyw. fabryka

ED. O BER LEITO ER A SYNÓW
w e  L w o w i e ,  

plac IMlaryaclri s.
Ceny fabryczne.
Cennik na żądanie 

gratis i franko.

PER EŁK I

z d r z e w a

SANTAL0WEG0

1245o — 
122*4 80 

T§5 2<f

Przygotowano przez 
Dr* Clertnn otrzymały pochwały i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają one czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczystej, roz­
puszczalnej i łatwej do strawienia.

Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale­
n iom  i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dm 
| kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.

Perełki Sanlalu Clerlann można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
Irzężączek.

Santal CAerlana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wiele innych doiąd używanych preparatów. Z powodu naóer niskiej ceny przystępny jest dla 
każdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożąóanem jest zwracać uwagę na podpis 

1 Dr0 Clertana. Sprzedaż detaliccza w glówii/ch aptekach, himowna' w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu i w głównych składach materiałów aptecznych.

W e Lwowie w  aptekach p .  p. M i k o l a s c h a ,  R u c k e r a ,  W e w i o h s k i e g o .
W  Krakowie w aptekach PP. W i s z n i e w s k i e g o  i Rkdyka ; w  Tarnopolu P* Leoaa 

1 F l k i s c h m a n n a .

poste restante Rzes. ów. 716

KGIur die Directoreustelle einer Vereini- 
-* - ?ung in Lemberg wird eiu Herr ge- 
suebt, nicht iilter ais 40 Jahre, der durch- 
aus reprasentationsfalng und der deut- 
scheu und polniscben Sprache in Wort 
und Sehrift yollstandig maehtig ist.

Reflectant muss Bekanntschaften in 
deu kanfmannischen Kreisen von Lem­
berg haben, angesehen sein usid iiber ein 
nachweisbarts Baaryemiogen yon minde- 
stens 2000 fl. yerfugen. •

Offerten in deutscher Sprache mit 
Angabe des bisherigen Lebenslanfes und 
Mittheilung, zu welcher Zeit der Posten 
eventuel angetreten werden kann, unter 
Cliiffre C. C. 18, PostLagernd Wieu, 
Postamt Praterstrasse. 648

K antor wymiany L"J
c . k. uprz. gal. a k cy j. Banku h ip o te c zn e g o ®
kupuje i sprzedaje wszyst kie efekta i  monety po kursie  i 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca 

4 A /2  ?p > re . l i s t y  h i p o t e c z n e  
5 '§ > * * « •  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  
*»  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i
4 1/*  p f i* * v  l i s t y  T o w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4 c xl i  p r e .  l i s t y  S i s a n k a  k r a j o w e g o

p r c .  p o ż y e a k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
4c  p r e .  p o ż y e j g k ę  p r ^ p i m a s c y j s i ą  g a l i c y j s k ą  
5  p r e .  p o ż y e * k < j  p r o p i n a e y j a ą  b w k o w i f i s k ą  
4 : 1/*  F r c * p o ż y e a s k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p n t i s t w o w e j  
d t 1/), p r c .  p r o p l » * a c y j n . ą  w ę g i e r s k ą
4  p r c ,  w ę g i e r s k i e  © b l i g a c y e  i i « d e m n l a a e y j n e ,
które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje1.

p o  c e n a c h  n a js o r z y s t M ie js z y c h . ryl
U w a g a  t Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w yło-

suwane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za P S  
gotów kę, bez wszelkiego potrąeenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- fttl 
erywistych kosztów. ’ U y

Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za MN 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 1 [ ■ ,

WŹS
Z Drukajrai WL Łozińskiego ul. Cswweckiego L. 1% dom W«r»era. C2!(Mriądcą Władysław J, Weber.) Papier % łabryki papieru Fiałkowskich,


